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Analiza pyłu
dostarczy danych

Statek kosmiczny „Apollo-
15” kontynuuje rejs po tra­

jektorii Księżyc — Ziemia.

Dziś o godz. 16.29 czasu war­
szawskiego A. Worden opuści
kabinę statku i uda się na

„spacer” w Kosmosie. Pod-
czas ,,spaceru” zabierze on ka­
sety filmowe z kamer zainsta-
lowańych z boku laboratorium
naukowego „SIM”. Przy po­
mocy tych kamer sporządzono
mapę powierzchni Księżyca.
Wyjście Wordena w Kosmos
transmitowane będzie bezpo­
średnio. na Ziemię za pomocą
kameYy telewizyjnej.

*

Ogólny obraz historii Księ­
życa, jaki mieliśmy dotąd, nie

uległ zmianom i to jest wła­
śnie globalny rezultat wypra-
wy „Apollo-15” — oświadczył
na konferencji prasowej w

Houston amerykański astro­
nauta, naukowiec-geolog — H.
Sćhmitt. Obraz ten jest złożo­
ny. Po okresie wulkanicznym,
Księżyc ochłódł, a potem, pod
wpływem gorąca wywołanego
rozpadaniem się elementów
radioaktywnych, nastąpiło zle­
wanie się skał w najwyższych
partiach globu księżycowęgo.

księżycowego
o historii Słońca

Analiza najwyższego pokła­
du powierzchni Księżyca, u-

tworzonego z pyłu księżyco­
wego, dostarczy danych o hi­
storii Słońca.

Naukowiec z NASA — dr
Gast stwierdził, że udowod­
niono, iż Księżyc ma inny
skład chemiczny niż Ziemia.

Wystrzelony w środę przez
A. Wordena na orbitę około-
księżycową mini-satelita funk­
cjonuje bez zastrzeżeń. Sateli­
ta przez rok przekazywać bę­
dzie na Ziemię dane dotyczące
m. in. grawitacji Księżyca i
Ziemi. •

Zdalekopisu
.9 przystąpiono do TTempnta­
lu słynnych hal paryskich
zwanych swćgo czasu brzu­
chem Paryża.

• Zamjlkły na 2 godziny pa­
ryskie studia Radia Luksem-

gdyż piorun uderzył w

nadajniki.; w. Luksemburgu, ■
wzniecając pożar.

0 Agenci FBI aresztowali w

N.. Jorku 27-letniego Ł. jO. San-
cheza, pochodzącego z Ekwa­
doru. Zarzuca mu się kradzież
30 tys. dolarów z kasy „Man­
hattan Bank**. Sanchez był pra-

, cownikiem tego banku.
• Zawrócono z trasy „Boe-

■Inga- 70^” nąleżąćegb dó linii
’ „Pan American”, ktory wy­

startował z Nowego Jorku dó
J^kjgru (Senegal). Polfćja ó-
trżyrnata doniesieni^ o próbie
oprowadzenia tego samolotu.

: i,Boeing 707” z 88 osobami na

pokładzie’: szczęśliwie wylądo-
wał w N. Jorku.

GUS o wynikach spisu
pogłowia zwierząt
gospodarskich

Jak poinformował GUS —

w czerwcu br. pogłowie bydła
w całym rolnictwie wynosiło
11,1 miliona sztuk i było o 2,1
proc, wyższe w porównaniu z

analogicznym okresem ub. ro­
ku.

Wydatnie wzrosło zwłaszcza
pogłowie -młodego bydła (o 5,7
proc.). Pogłowie trzody chle­
wnej wynosiło w czerwcu po­
nad 15,2 miliona sztuk. W po­
równaniu z czerwcem ub. ro­
ku zwiększyło się ono o 13,4
proc.

,s kwesty.
< telefoto

Dialog
NRF—NRD

Dziś przed południem w

Bonn wznowiony został dialog
NRF — NRD na szczeblu se­
kretarzy stanu.

Jegt to 5 runda tych rozmów
odbywających się na przemian
w stolicach obu krajów. Przed­
miotem rokowań są m. in.
sprawy dotyczące komunikacji
między obu państwami nie­
mieckimi.

Ostatnio zespół wrocławskiego ka­
baretu „Dymek z papierosa” prze­
prowadził kwestę oraz .zorga,nizo?
wał. występy artystyczne ua uli^
cach Warszawy, z których doębód
przeznaczył n£ odbudowę Zaniku.

Na zdjęciu: podczas 1

CA-F — Gpllan —

■

Całe województwo kfakow-'
skie objęte jest akcją' ^SUsza”.-
Przez okrągłą dobę trwają w

terenie dyżury strażaków, no­
cami czuwają po-wsiach-war*
ty przeciwpożarowe, kontro­
luje się1 system ^zabezpieczeń
w kluczówych zakładach prze­
mysłowych, przeprowadza‘lu-

stracje; zabudowań wiejskicK
Woj. Komenda Straży ..Pożar­
nych jest w stałym kontakcie
z Okręgową Dyrekcją Kolei J
Zarządem Lasów Państwo­

. kraju.' . Szczęśli^śd
big ^lięliśrńy wielkich poża­
rów — ani 'zakładów przemy­
słowych, ani lasów, ani zabu­
dowań wiejskich.

W nawale prac codziennych
pamięć o ludziach potrzebujących naszej opieki

Gościmy w Krakowie

W Krakowie przebywa 17-oso -

bowa delegacja FDJ z Berlina
Zachodniego. Przybyła ona do

’ Polski na zaproszenie ZG ZMS.
Goście zwiedzą nasze miasto.

, Przewidziane jest spotkanie z

. młodzieżą krakowskiego kombina-

. tu metalurgicznego. Jutro delega-
I Cja FDJ wyjeżdżą do Oświęcimia.

W masywie Mont Blanc

Zginęli
trzej alpiniści

Jak informuje korespondent
Reutera, z wysokości 3.824 m,
z iglicy. Chardęnnet w masy­
wie Mont Blanc runęło.3 bm.
w przepaść trzech alpinistów.
Ponieśli oni śmierć na miejscu.

145 lat I iczy
najstarszy' Marokańczyk

'Najstarszy obywatel Maro­
ka, Abdalawi Ahmed lieży...
145 lat i jest jedynym żyją-
cym uczestnikiem bitwy, jaką
armia marokańska stoczyła
pod Isly w sierpniu 1844 r. 7.
francuskim korpusem ekspe­
dycyjnym.

Ahmed dwudziestokrotnie
zawierał związki małżeńskie i
doczekał się 53 dzieci i kilku­
nastu wnuków.

—•—■
30 osób zabitych

U iwircle D<jmu Seniora
-— Naftowca przy ul. Kluze-
ka 6 skłania do dwojakiego
rodzaju refleksji. Mamy oto
kolejny' zakład, w" którym sę­
dziwi i ćzęstb schorowani lu­
dzie znajdą zasłużony spokój i
opiekę. W. tym Domu będą
mogli odpocząć po wysłużo­
nych w pracy zawodowej la­
tach. Wydział Zdrowia i Opie­
ki Społecznej naszego miasta
uzyskał nową placówkę tego
typu, wybudowaną tym razem

z inicjatywy Stowarzyszenia
Naukowo-Technicznego Inży­
nierów i Techników Przemy­
słu Naftowego.

Drugą refleksję nasunęła
wczorajsza uroczystość otwar­
cia Domu Seniora, podczas
której
Wydz. Zdrowia i Opieki Spoi,
obecni byli: I sekretarz
PZPR —J. Klasa i z-ca przew.
Prez. RN —. J. Garlicki. Ale
ich uczestnictwo nie sprowa­
dzało się do
przecięcia wstęgi i kilku kur­
tuazyjnych słów. Wizyta w

Domu Seniora była pierwszym
etapem dziennego programu I
sekretarza, który postanowił
osobiście zapoznać się z wa­
runkami, w jakich znajdują
się' niektóre krakowskie zakła­
dy opieki społecznej.

Kiedy więc skończyła się
część oficjalna, kiedy ucichły
brawa po występie artystów
„Estrady”, przedstawiciele na­
szych władz udali się do Do-

—•—

Stary dworzec PKP

we Włocławku

mu Spokojnej Starości w, Pro­
kocimiu a następnie do Do­
mu Specjalnego dla Dzieci przy
ul." Saskiej, gdzię I sekretarz
KW zapoznał się z trudnościa­
mi, które w ęwej prący na­
trafia ten opiekujący się upo­
śledzonymi dziećmi zakład.

Tego typu wizyty są po­
trzebne. Świadczą, że los ludzi

starych-.,! potrzebujących opie­
ki dzieci jest przedmiotem
szczerej troski naszych władz.
I oby tak było dalej.

Ze
W STOLICY ZSRR odbyło

się pierwszo posiedzenie Rady
Naukowej Międzynarodowego
Instytutu

' Problemów Gospo­
darczych Światowego Systemu
Socjalistycznego nowego o-

środka naukowo-badawczego
Rady Wzajemnej Pomocy Go*
spodafrezej. . . .

•

W MOSKWIE zmąrł nagle w

wieku lat. 57 znany radziecki
konstruktor i uczony w dzie­
dzinie techniki kosmicznej
Georgij Babakin. ...

po MOŚK)Vy g£z£fcyła.de­
legacja Komisji Energii A to-,
riiowej USA, która odwied ’.i
a.tomo we ośrodki naukowo-ba­
dawcze --ZSRR. Na czele dele-.;
gacji stoi laureat Nagrody No--
bla — dr Glen Seaborg.

Członkini mafii

obok przedstawicieli

KW

tradycyjnego

Izraelskie władze okupacyjne kon­
tynuują akcję wypędzania- tysię­
cy Arabów z okręgu Dzabalia* w

strefie Gazy. Wysadzono już po­
nad 100 domów, a ich mieszkań­
ców przesiedla się do specjalnych
obozów ha Pustyni Synajskiej. Na
zdjęciu: żołnierze izraelscy, któ­
rzy ubezpieczają akcję wyburza­
nia domów na terenie jednego z

obozów.

Katastrofa kolejowa
w Jugosławii

1S km od Belgradu, wydarzyła
się tragiczna katastrofa kolejowa,
w której poniosło śmierć 30 osób,
a TO zostało rannych. Zderzył się
pociąg towarowy z luxtorpe-

wysadzony w powietrze
We Włocławku w ciągu za­

ledwie 2 godzin wysadzono, w

powietrze olbrzymi budynek
tamtejszego starego dworca

Tej niecodziennej operącji.
której przyglądało się tysiące
mieszkańców Włocławka, do­
konali pracownicy „Hydrobu­
dowy II” z Krakowa.

Po zburzeniu, przystąpi się
do wznoszenia nowego dworca,
w którego bezpośrednim są­
siedztwie znajduje się już no­
wo zbudowany dworzec auto­
busowy.

.Kle nu*- AfeK .ostatnio na, terenie, kraju nie

,-54wa*a;r--kańhŁHła', ale I br4k ostrożności -wśród , tyst.
traktorzystów, maszynistów kolejowych I innych osób — wszędzie
Mm, i gdzie mamy;do .czynienia pjreteWsA
‘iakier;' spnawet.z... iapalicanilii:2- ’Sn>. W wsf..Śoczii|'. -.(peMi Ai^ÓJce),
prawdopodobnie od iskry mlocarni, spaljjy się 4 stodoły ł S obńry.

‘'Tylko ofiarńa "akcja" okolicznych ochotniczych sifą^y" jWżąfiiybń
zapobiegła, pożarowi całej wioski. Straty wynoszą ofc. 4«<i tyś", zł.

pod nadzorem policyjnym
/RZYM
Specjalny trybunat w Palermo,

powołany do walki z mafią, ska­
zał 27-Ietnią Antonlettę Bagarellę
na 2,5 lat życia pod nadzorem po­
licyjnym. Ąntonietta — pierwsza
kobieta, której udowodniono kon­
takty z mafią będzie musiała w

tym czasie zamieszkać, w swej ro--

dzinnej miejscowości Corleone na

Sycylii. Będzie ona pozbawiona
dokumentów i trzy razy w tygod­
niu ma obowiązek meldować się
na policji. Od godz. 19.30 do 7 ra­
no obowiązuje ją zakaz opuszcza­
nia domu.

telefoto

wych i poszczególnymi nadle­
śnictwami. Harcerze patrolu­
ją bardziej uczęszczane szlaki

turystyczne. Od strony orga­
nizacyjnej zrobiono wszystko,
co możliwe, by zapobiec nie­
bezpieczeństwu. Reszta' zale­
ży od zdyscyplinowania miesz­
kańców, turystów i letników,
bo nie sposób strzec każdego
domu, drzewa, czy stogu Sło­
my w województwie, a ogień
grozi w tej chwili wszędzie —/
od każdej iskry z lokomotywy,
komina, ciągnika, od niedo­
pałka papierosa, spięcia - w

prowizorycznie założonych-
przewodach elektrycznych.

W ciągu ostatnich 10 dni za­
rejestrowano prawie 1500 po­
żarów. Codziennie wybucha
przeciętnie co 11 minut pożar.
W stan pogotowia postawiono
wszystkie ogniwa ochotniczych
i zawodowych straży pożar­
nych." Nieustannie prowadzona
jest akcja ostrzegawczo-infor-
macyjna. Do ochrony przed
„czerwonym kurem” włączyły
się masowo organizacje

‘ miso-:
dzieźowe. Aktywnie uczestni­
czy w niej wojsko.
’Dotejpory•— jaknasin­

formuje z-ca komendanta Woj.
Kom. Straży Pożarnych, ppłk.,
Mieczysław Feliks — sytuacja
w naszym" województwie jęst
o wiele lepsza niż w innych

Osobnym zagadnieniem' jest nie­
bezpieczeństwo wyładowań atmo­
sferycznych, szczególnie groźne w

tym burzliwym roku. W woje­
wództwie krakowskim jest kilka
stref o specjalnym zagrożeniu.
Najwięcej szkód Wyrządzają bu­
rze w powiatach: miechowskim,
krakowskim, bocheńskim,' tarnow­
skim i myślenickim. Na tym te-

(Ciąg dalsrp nu itr. 8),

Czeł

płynie
Zakłady Wy twórrre „Spo­

łem” we Włocławku dostarczą
w tym roku na rynek kilka
nowości.«Duże zainteresowanie
wzbudzi niewątpliwie zapo­
wiedziana czekolada w płynie.
Atrakcyjność tego „napoju”
przy jego walorach odżyw­
czych zwiększy niewątpliwie
stosunkowo niska cena. Pusz­
ka kosztować ma 5,30 zł.

Kolejna nowość, to czeko­
ladki sojowe z orzechami, naz­
wane „Marysieńka”. Ukażą się
w sklepach już pod koniec bm.

Ziemniaczane

Z Torunia donoszą o przypad­
ku, Który gdyby nie dotyczył
spraw poważnych —, byłby wręcz
humorystyczny.

Dwóch uczniów jednej ze śred­
nich szkół technicznych,
nich miał 19, a drugi 21
brało się do fałszowania
tów tysiącZłotowych.

Ich warsztat pracy w

nie przypominał urządzeń mennicy
państwowej ani znanej z różnych
filmów ukrytej w podziemiach
fabryki fałszywych biletów ban­
kowych. Ot, po prostu, wyrwali
kartki z zeszytu i — przy pomo­
cy kredek, tuszu kreślarskiego i

długopisu — zabrali się do malo­
wania na kartkach tego wszyst­
kiego, co powinno znajdować się

jeden z

lat, za-

bankno-

niczym

na 1000-złotowym banknocie. Do­
cenili również znaczenie specjali­
zacji. Jeden z chłopców wykony­
wał wizerunek Kopernika na ban­
knotach, w tym bowiem wytre-
nował się! nie szczędząc Sił i za-*
palu. Drugi — malował resztę.

Był jeszcze początkowo problem
modelu w <naturzę, z którego moż­
na by powielać falsyfikaty. Chłop­
cy 'bowięm fńie dysponowali wll-

snym egzemplarzem tysiąca zło­
tych. Z kłopotu wybawił' ich ko­
lega też 13-letęi,. który pożyczył
im taki banknot — naturalnie do
zwrotu, *.

Gdy trud przyniósł-wyniki W po­
staci 8 „banknotów” — trzeba'by­
ło je jeszcze puścić, w. obieg. Je­
den 'z chłopców wspólnie z innym
kolegĄ-rówieśnikiem (a <był to już
trzeci klatek w tym . przedsię­
wzięciu) podchodzili wieczorem w

miejscach słabo oświetlonych--dó
kiosków obsługiwanych •* przez
starsze osoby, kupowali papierosy
i gazety i... prosili o resztę z ty­
siąca. '. 7 --JBt ;•

Ten, 4 niestety, prawdziwy; przy*,
padek nasuwa wiele różnych ref­
leksji; niektóre z nich nasuną się,
zapewne naszym młodym bohate­
rom — i tą już niebąwęm. Trzeba
będzie bowiem odpowiedzieć przed'
sądem. Akt oskarżenia wpłynął
już. do„Sądu. Wojewódzkiego, -j

muzeum
MOSKWA ' '1"• '

Jedno z pól rolniczego ośrodka
selekcyjnego na Litwie uz.nann za

teren... muzeum. Znajduje "ślę tam

ponad 800 odmian i hybryd .ziem­
niaka sprowadzonych z. różnych
krajów. 'Wykorzystywane

'

są •■przy
pracach doświadczajnych nad no­
wymi 'gatunkami kartofli. '

<■ UTRO pogeda rejonu krl-'
H kówa" będzie się kszfśłtó-’

wać - da skraju niżu... Za-
chmurzenie . u miarko wa-

■K ne, okresami duże, z opa­
dami deszćzu i burzami.
Wiatry pld.-zach. i zaebo-

V dnie 3—« m/sek. Tempe­
ratura dniem 22—25 st., nocą
1S—14 ąt. ć.
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Notatki

i „Moiodrama"
'Andrzeja Konica dótychćfcaś

z; kina nie znaliśmy, natomiast

zpaliśmy dobrze z ekranu te-

l^Wiżyfnćgo: w eiągu 13 tót
pracy zrealizował on dziesiąt­
ki śżtuk i, ifcidówisk, w tyńi,
żeby wyliczyć popularniejsze
— 12 odcinków „Stawki więk­
szej niż żytife”* JeSt tó tWór-
ca, jeśli wolno pozwolić sobie
na takie uogólnienie, rżććżó-
wy i spokojny: pozostaje jak­
by w cieniu swoich widowisk,
starając się o realizacje o-

słrożne i poprawne, na^wet je-
41i ńieżfcyt błyskotliwe; I jesz­
cze jędn0’ telewizja nauczyła
go zapewne, by robić także
rzeczy, które na tasiemcowe
rfecenzje i publiczne spory ii-

czyć ńie mogą,- ale które jed­
nak 6ą potrzebne w codzien­
nym telewizyjnym kieracie.

• Są .to : umiejętności również
w kiniś bardziej przydatne,
niż by* się to na pozór mogło
wydawać.. Nić ni£ ma bowiem
górśżego ód : reżysera, który
do byle błaiiośtŚi zabiera się
z wielkim artystycznym zadę­
ciem, stafając się z rozrywko­
wej. komedyjki ’

dzićło, - które by
dziłp do historii
ty są z reguły
wielkiego, dzieła
Widz do końca
potrafi.

Andrzej Konic
dla n-as bezpretensjonalną ko­
medię sportową. Ogląda się ją
sympatycznie, tym bardziej,
że reżyser rozumiał (rzecz tak­
że -rzadka), że ftie wystarczą,
sarńe 1’erńócje motąćróssń i o-

głuśżająće ‘wycia motocykli,
byśmy Się czuli usatysfakcjo­
nowani — więc' też dorzucił
dó tego trochę dowcipów, wą­
tek sentymentalny (z udzia­
łem jak zawsze sympatycznej
Krystyny Sienkiewicz), nićco
satyry (tu Bohdan Łazuka, Ro- i
man Kłosowski i Jerzy Dobro­
wolski -z ^kabardtu „Owca”, a

także ze ćśwletn^gó .7>RęjŚu’\ w

którym, po przeróbkach ten

aktor, ukazał się... w kilkuse-
kun^ófwym epizodzie)...

iFeśll -^już mowa o ..aktorąc^,.
to . dbdać” ttzetoa, że jśko bo-"
hątęr-główny (urzędnik poczto-?
wy, który niespodziewanie ró-

_

bi wielką karierę na. toczę);’•
występuje sani Jacek Fedo­
rowicz:' jćźdzl na motocyklu
Wprawdzie z; pomócą dublerów
ale .któż by mógł, jćszcże od
niego tak karkołomnych
czek wymagać...

W surfiie rzęćz daje się
. dać,' nawet jeśli kogoś
będą niektóre naciągane
cipy, i ^sytuacje żywcem
nieslóne. z kroniki,
pisma codziennego,
gorsza, z książki zażaleń.

'

„Na lorze
c?eka morderca'*

’ Szalenie skomplikowana jest
ta zbrodnia, której dokonują,
za przyzwoleniem wspólscenar
rzysty i reżysćfa czechosłowac­
kiego 'Józefa Macha, amatorzy
bankowych pieniędzy. Wiadó-

. me,' że ■ż. ijóścią komplikacji
nie' należy‘w filmach sensacyj­
nych . przesadzać, bo potem
w|dz, nie dowierzając intrydze
pozostaje cokolwiek obojętny
Wobec proponowanej mu za­
gadki. Ale pfzćcibż, nie jest
tak źle: sympatyczny adept
sztuki detektywistycznej, mio­
dy chłopak prosto „pó szkole”
wnosi, niejakie elementy
mptu, a akcja toczy się
przód dość wartko'.

a; że - nam przeszkadza
pó raz pierwszy ta trudność z

dóstbsowanlem skomplikowa­
nej : akcji gangsterskiej do to­
pografii kraju socjalistyczne­
go, gdzie możliwości pod tym
Względem mniej, więc na po­
cieszenie powiedzmy: powieść,
która była pierwowzorem fily
mu,: nosi podtytuł „fantazja
detektywistyczną”... Próbowa-
nó, jak wyjaśnia reżyser, u-

ftaintć ‘
tamtą opowieść, a u-

dałó śię to dzięki wypróbowa­
nemu sposobowi) przybliżeniu
sylwetek- pracowników śled­
czych, którzy powinni być
zwykłymi ludźmi, takimi co
tó żadnych geniuszy ani Sher-
lóćków Hólmesów nie udąją,
>tazem z; nami; tymi
ni, biedzą , się nad
niem , zągądkf „kto
tyle. ;

zrobić arey-
gó wprowa-

sztuki; Btek-
żałosne: ani
pie ma, ani
wytrwać nie

zrealizował

sztu­

oglą-
razić
dow-
prze-

mićjskiej
albo, ce

hu-
ha-

nie

z widow-
rózwikia-
zabił”. . I

TADEUSZ ROBAK

w ansę

XXVIII TARGt KRAJOWE
„Jesień — 71” odbędą »ię w

Poznaniu w dniach od 19 do 28
września br.

NA ZAPROSZENIE ministra
przemysłu lekkiego prąybvł do
POIśki mlńiśtĆr przemysłu lćk--
kiego NBD — Hans Wittik i

podsekretarz stanu Schu­
bert; . :.

W ŻNTK WE WROCŁAWIU
rozpoczęto óbęćttię ■■produkcję
pierwszej’ partii 65 samowyła­
dowczych wagonów towaro­
wych do przewozu Węgla ka-

Wiec protestacyjny w Hucie im. Lenina

Przeciwko
pełnianym
przez siły
protestuje
skie, wraz

tępowymi i demokratycznymi
siłami na świecie. 4 bm. od­
były się dalsze wiece protes­
tacyjne w licznych zakładach
pracy.

Pod hasłem „Domagamy się
zaprzestania krwawych repre­
sji i prześladowań w Sudanie”
odbył się Wczoraj wiec załogi
pionu Głównego Mechanika
Huty im. Lenina. Licznie zeb­
rani w hali W-3 pracownicy
pierwszej i drugiej zmiany
wszystkich wydziałów pionu,
zatrudniającego niemal cztery
tysiące osób — wysłuchali z

uwagą przemówienia sekreta­
rza tamtejszej Rady Zakłado­

wej Ryszarda Motyki, który
. krótko przypomniał chronolo­

gie sudańśkich wypidKów.
Remont owcy HiL podjęli re­

zolucję, w której wyrażają
protest przeciwko gwałtowi i
mordom w. Sudanie.

W glinianych osadach
Aatiifili na': skamieniałe

Szczątki prajasżczura
Paleontolodzy radzieccy dokonali

w tych , dniach sensacyjnego od­
krycia.
Krymu
szczątki (giówę 1 dwie szczęki z

małymi bśtfyńii zębami) latająće-
gó jaszczara-pteródaktyla.

łeń prehistoryczny gad żył tu­
taj około 80 sułtanów lat temu.

zbrodniom po-
od szeregu dni

reakcji w Sudanie
społeczeństwo pol-
z wszystkimi pos-

Na zdjęciu: w hali W-3 podczas
wiecu.

Fot. Stanisław Gawliński

a• -•

z krąju i
miennego, przeznaczonych <lla
PKP. Dotychczas nie wybu­
rzaliśmy tegó typu wagonów.

DO BISKUPINA — prasło­
wiańskiej osady słynnej z

cheologicziiyeh rewelacji Uje­
chali z cajego kraju na swój
plener rzeźbiarze;

W SZCZECINIE odbył się 4
bm. pogrzeb Wiktora Pakałkn,
kontrolera MPK, który stracił
życie w wyniku chuligańskiej
napaści dokonanej przez 37-
letniego Romana Dąbrowskie­
go.

■•. ■ -• ■'« ,>ł.

Agencja TASS informuje:
Leonid Breżniew, Nikołaj Pńd-
gorny, Piotr Szelest, Konśtan-
tih Katuszew l Bpris Pónonla-
riow przebywali w środę ‘w

gościnie u marynarzy Czarno­
morskiej Floty Wojennej. Tor

Groźna
każda iskra!

Rowerem
z NRF do Indii

BONN .

Peter; Strenger, student z miasta
Fulda (NRF) wyruśzył w podróż
rowerem do Indii. Trasa' przejażdż­
ki wynosi ponad 13 tys. ton; Stren­
ger ma zamiar ją pokonać w cią­
gu 8 miesięcy.'

Pierwszym etapem jego podróży
będzie Belgrad.

Kronika wypadków
• Na skrzyżowaniu ulic Dąbro­

wskiego i Roman owi cza, samo­
chód ciężarowy potrącił 69-letnią
Eugenię Pitulę, która wskutek
ciężkich obrażeń- zmarła w dro­
dze do szpitala.

• Przy ul. Księcia Józefa na

skutek poślizgu motocykla, po­
niósł śmierć 24-letni Stanisław
ludwikowski (zam. w Piekarach).

• Przy iii. Wrocławskiej został
potrącony przez samochód osobo­
wy 58-lętni Franciszek Mularczyk
(zam. ul. Francesco Nullo 12). Do­
znał on ciężkich obrażeń i żmarł
w drodze do szpitala.

• Przy ul. Mazowieckiej 125 z

balkonu VIII piętra wypadło 3-
letnie dziecko, które na szczęście
zatrzymało, się o dwa piętra ni­
żej. Dziecko doznało ogólnych po­
tłuczeń.

• W Krakowskich Zakładach
Metalowych nastąpił wybuch pal­
nika benzynowego. Oparzeń II i
III stopnia doznał 30-letni Ryszard
Kolanowski.

• Dziś rano o godz. 4.50 pod
Teatrem Rozmaitości wykoleił się
tramwaj linii „13”, wjeżdżając si­
łą . rozpędu aż w głąb ul. Szew­
skiej. w wypadku doznał obrażeń
jeden pasażer. (hs)

Rozpoczął się sezon polowań
na kaczki. Korzystając z tej
okazji Zarząd Wojewódzki Pol­
skiego Związku Łowieckiego
zapoznał- wczoraj dziennikarzy.
z hiektóryiai aspektami swej.
wielpstrpnnej,..działalności,, ■

SzćżegóTnie1' lnte^sUj^re11*
ważne z gospodarczego punk­
tu widzenia są hodowlane za­
biegi krakowskich myśliwych.
W Krzyżu k/Tarnowa znajdu­
je się Ośrodek Hodowlani’
PZŁ, w którym prowadzi się
hodowlę bażantów i ■•ąteikieli
kaczek systemem wolierowym.

Ptaki z tej hodowli zasilają łó»
wiska,- a także eksportowane są
do wielu krajów. Wafto nadmie­
nić, iż za jednego , bażanta 'uzy­
skujemy ok. 7 dolarów. W Krzyżu
hoduje się aktualnie 5 tys. sztuk
bażantów oraz 400 dzikich kaczek.
Konieczność hodowli tych ostat­
nich ptaków wynika z niekorzy­
stnej dla nich działalności gospo­
darczej człowieka. Osuszanie licz­
nych rozlewisk powoduje poważ­
ne kurczenie się liczby dzikich
kaczek. Hodowcy z Krzyża spo­
dziewają się, że już w roku przy­
szłym będą mogli hodować 4-ty-
sięczne stado. •

Drugi ośrodek hodowlany
PZŁ znajduje się w Zatorze.
Tu jednak opieka myśliwych
nad ptactwem polega tylko na

intensywnym dokarmianiu w

okresie zimy i stałej ochronie,
nasilonej szczególnie w okre­
sie wiosennym.

W naszym województwie
istnieją bardzo dogodne wa­
runki do zwiększenia liczby
bażantów. Już w tej chwili 1/3
'krajowego pozyskania , tych
ptaków to efekt działalności
krakowskich myśliwych. W

najbliższych latach pozyskanie
bażantów może osiągnąć licz­
bę 18 tys. sztuk. Dodajmy je­
szcze, że ptaki te są wielkimi
.pomocnikami > rolników
zwalczaniu • szkodników. ,j ■W
Czechosłowacji • wykazano,

pełnie stosowanie chemicznych
metod w walce że stonką i in­
nymi szkodnikami.

w

źe

(And)

nastatkugreckim
w 'Gdyni;:'j:

Jak podaje „Wieczór Wybrzeża”,
na greckim statku MS „Antonia’
Xilas“ napełniającym ładownie
polskim węglem przeznaczonym
dla Pakistanu, wynikł poważny
konflikt między częścią załogi
składającej się z marynarzy fili­
pińskich, a greckim armatorem.

Filipińczycy protestują przeciw*
ko nadmiernemu obciążeniu pra­
cą, złemu wyżywieniu, żądają o-

deslania ich do ojczyzny, mimo źe
nie wygasł roczny kontrakt z ar­
matorem.

Opanowanie sytuacji staje się
tym bardziej trudne, źe obsada

grecka występuje < prżećiwko żąda­
niom Filipińczyków.

Jak dotychczas Filipińczycy u-

zyskali tylko ograniczenie liczby
godzin pracy dodatkowej • Oraz
skierowanie chorych do lekarza.
Załadunek M/S „Antonia Xllas"
przez polskich portowców jest na

ukończeniu, a konflikt między ar­
matorem, a ziłOgą 1 frachtowca
trwa.

:ZZZZZZZZZZZZZZZSWZZZZ^Z^^

Mazywają ich „szeryfami
TMgiewnik“. Śą członkami
Mazywają Ich „szeryfami z Ła.
TMgiewnik“. Śą członkami Łódz­

kiego Klubu Jeździeckiego. Kon­
na jazda to ich hobby. Są . to le­
karze, inżynierowie, prawnicy...
Wiosną postanowili zorganizować
pierwszą w kraju specjalistyczną
grupę Ochotniszej Rezerwy Mili-

oji Obywatelskiej. Objęli patronat
nad podlódzkim Arturówkiem,
tradycyjnym miejscem świątecz­
nego wypoczynku tysięcy łodzian.

Arturówek jest masywem leś­
nym o powierzchni przeszło 1,6
tys. ha. Pełno tu gąszczy i jarów
trudno dostępnych dla pieszego
— a co dopiero mówić o samo­
chodach. Te leśne zakamarki sta­
ły się melinami chuligańskimi.
Rozwydrzeni chuligani; podchmie­

leni tanim winem, robili stąd wy­
pady w poczuciu pełnej bezkar­
ności. Łatwo bowiem umykali
przed pościgiem zmotoryzowanych
patroli MO, które z trudem poko­
nywały leśne dukty i wąskie ście.
żyńki...

Nadszedł kres chuligańskiej bez-
karności ż ćuWUA zorganizowania.

Na tropie meiiniarzy

Konny patrol
doścignął złodziei aut

konnych patroli ORMO. Doświad­
czeni jeźdźcy na sportowych ko­
niach; potrafią w oka

przeczesać cały
każdą gęstwinę,
tecznóści swego
by przy okazji
dzioną
pewni, że zdołają ukryć samochód
w niedostępnym jarze, aby
stępnego dnia rozebrać go
części i wynieść, z lasu. Konne

patrole w ciągu godziny wytropiły
ich 1 osaczyły, nić dając szansy,
ucieczki.

SzeSclu jeźdźców wystarczyło,

mgnieniu
las, zaglądając w

Dowiedli
działania

pościgu za

„skodą”. Złodzieje

skit>
choć-
skra-

byli

ua-

na

aby zakończyć istną bitwę która
rozgorzała między • chuliganami
dwóch dzielnic — RadogoszCzy i

Marysina. Około setki walczących
między sobą przy pomocy .kijów
i pięści, pierzchło, na widok kon­
nych funkcjonariuszy ORMO. ■

— Naszj’m naczelnym zadaniem
mówi Edward Kiecki, komert-

dant grupy ORMO, wiceprezes
ŁKJ — jest działanie profilaktycz­
ne. Robimy to. z powodzeniem.
Konny patrol ORMO wzbudza res­
pekt wśród tych, którzy jeśzcźe
dó niedawna byli postrachem Ła­
giewnik i Arturówka. Każdy p».

(DokoAczenie ze stf. 1)
renie wszystkie budynki bez­
względnie powinny posiadać od­
gromniki.

Klasyczną instalację odgromową,
która . całkowicie; — jak wykazuje
wieloletnie doświadczenie — ćflró-
ni obiekt stosuje Śię obecnie tyl­
ko w ząkladach przemysłowych i
budownictwie' wysokim.

Dla indywidualnego budownic­
twa wiejskiego przeznacza się tzw.

instalację lekką, której projekt o-

pracbWała w 1956 -r. Politechnika
Gdańska. Odgromniki typu lekkie­
go zdają egzamin w terenie ni­
zinnym — pod warunkiem, że są
dobrze założone i konserwowane
— natomiast nie są wystarczają­
cym zabezpieczeniem w rejonie,
podgórskim. Podhale jęśt Więc
praktyczhie pozbawione ochrony
przed wyładowaniami atmosfe­
rycznymi,

Na pozostałym obszarze na-'
szego województwa odgrómni-.
ki lekkie są w pełni przydat­
ne, a jednak wielu rolników

wręcz broni się przed nimi,
twierdząc, żi, zła instalacja
gorsza jest niż żadna. Trud­
no odmówić im racji, choć

przyczyna tkwi tu nie w typie
odgromienia, a fatalnej jakoś­
ci wykonawstwa. Zarzutńw
pod adresem instalatorów jest
dużo, tak .dużo, że sprawę po­
winien dokładnie zbadać Za­
kład Usług Pożarniczych, jako
jedyny wykonawca tych robót
w Wójewódźtwief'©dgrdmi^hta
muszą być wykonywane rze»!
teinie, inaczej nie mają, żadnej
wartości. (hs)

warzyszyli im przywódcy brat-’
nich partii komunistycznych J
robotniczych:, Edward Gierek,
Jumdżagin Cedenbał, Erich
Honecker, Gustav Husak i To-
dor Żiwkow, przebywający w

Związku Radzieckim na wy­
poczynku. - -

Goście odwiedzili Okręty ,wo<
jenne, zapoznali się ż życiem,
warunkami bytowymi i szko- •

leniem marynarzy oraz ż no­
woczesnym wyposażeniem i
uzbrojeniem radzieckiej floty
wojennej, broniącej pekoju i
bezpieczeństwa narodów Zwią*,
zku Radżiććkiego i krajów
wspólnoty socjalistycznej.

Podczas przejażdżki po mo*
rzu na pokładzie krążownika
„Leningrad” goście obserwo­
wali strzelanie, odpalanie ra­
kiet oraz inne ćwiczenia bo­
jowe, w trakcie których ma­
rynarze wykazali mistrzów-’
skie opanowanie nowoczesnej
techniki wojennej.

Gości przyjmowali minister
obrony ZSRR, mafśzałek Ans

tdriej Greczko, dowódca tna-

rynarki wojennej, admirał
Siergiej Gorszków 'i inni.

Spotkanie ż marynarzami,
oficerami i admirałami upły­
nęło w atmosferze serdecżSoś*
ci i -gorącej przyjaźhi.

Prez. Nixon

o podróży do ChRL

Co słychać?...
Jak wykazują statystyki, na

Węgrzech rośnie z roku na

rok ilość rozwodów, co w ta­
beli '

ogólnóśuiiałówej stawia
ten kraj na trzecim miejscu.
Okazuję się przy tym,- te w.

wielu ^>ypad(kaćh kryz^S^etę-
puje albo jut w pierwszym
roku pożycia małżeńskiego al­
bo w dziesiątym. Za krytycz-
ny dla rozwodów uznano wiek
po trzydziestce.

Śmierć w ampułce

Odpowiedź Agencji Sinhua

na deklaracje USA
WASZYNGTON
Wczoraj, wBiałym Domu, nt

konferencji prasowej prezydent
-USA • oświadczył, że jego
jWyjązd, do Pekinu wymaga jeszcze ’

-wieiti^lfrżygotowań? Termin1 tej T

wizyty ina być ustalony'W Ciągu
2 albo 3 miesięcy.

' ■
PEKIN ‘

Agenćja Sinhua nadała 4 bm.
komentarz w związku z oświad­
czeniem sekretarza stanu USA —

Rogersa, że podczas obrad sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ na

jesieni br., USA będą głosowały
za przyjęciem ChRL do ONZ. Z
oświadczenia Rogersa wynikało
także, źe USA występować będą
równocześnie przeciwko próbom,
zmierzającym do usunięcia przed­
stawicielstwa Tajwanu w ONZ.

Agenćja'Sinhua nazywa oświad­
czenie Rogersa absurdalnym i od­
rzuca lansowaną przez USA póli*
tykę „dwojga Chin lub jednyćh
Chin i jednego . Tajwanu”.

Fałszowali recepty
aby wyłudzić środki odurzające

MO ujęła handlarzy narkotykami
Przed paroma tygodniami, służba

kryminalna Komendy Stołecznej
MO uzyskała informacje źe mogą
się pokazać sfałszowane recepty
m. in.. na środki odurzające. Za­
potrzebowanie na takie leki dało
się bowiem ostatnio zauważyć w

troi składa się z dwóch członków
ORMO i jednego funkcjonariusza
MO, Rozprawiamy się skutecznie
nie tylko z chuliganami czy zlo-
.dziejanii, ale również1 z kłusdwni.

kami, wobec których była bezsilna
służba leśna. Nasze patrole ’śą wy­
posażone w kieszonkowe radiote­
lefony. ,.■

Niesiemy też pomoc, w nagłych
wypadkach. Mamy , przeszkolone
sanitariuszki: Ulę i Gosię, które
konno mogą przybyć ha miejsce
Wypadku szybciej niż karetką.

Pierwsza 1 jedyna, jak dotąd,
grupa specjalistyczna ORMO W
Łagiewnikach powstała przy po-
mocy Komendy Dzielnicowej Mo
Łódź. — Bałuty... Dzięki powstaniu
tej grupy — poinformował nas

komendant dziejnijcowy MO, ppłk
Henryk Olszewski, wydatnie
zmniejszyła się liczba napadów
chuligańskich w Łagiewnikach i
Arturówku. Łodzianie mogą tam

korzystać ż wypoczynku w po-
czuciu pełnego bezpieczeństwa.

t*"- KONRAD TUROWSKI

środowlsku warszawskich hlppie-
sów i zdemoralizowanej młodzie­
ży.

Uprzedzeni o tym pracownicy
aptek sprawdzali, czy realizować
ne recepty są prawdziwe. Nie by­
ło to sprawą prostą — handlarz*

posługiwali się oryginalnymi blan­
kietami z podrobioną wprawdzie
pieczątką lekarską, lecz na pazwl-
sko praktykującego lekarza. Uda­
ło się jednak znaleźć znaki umo­
żliwiające identyfikację.

W połowie lipca br., dwie farmi-
ceiitkl jednej z praskich aptek za­
trzymały i oddały w ręce funkcjo­
nariuszy MO żl-letnlego Andrzeja
K., mieszkańca Targówka. Usiło­
wał on kupić na fałszywą rećej>-
tę ampułki wyciągu z opium ■
leku, który' nieumiejętnie wpro­
wadzony do organizmu spowodo­
wać może nawet śmierć. Ten nig-'
dzie nie pracujący, karany już za

chuligaństwo i włamania młodzie­
niec należał do kilkunastoosobo­
wej grupy handlarzy, któfzy
leki odurzające rozprowadzali.
Proceder był opłacalny — za jed-.
ną ampułkę otrzymywali handla­
rze sumę aż .25 razy więksżą od

ceny, po jakiej była sprzedawana
w aptece.

Prokurator wojewódzki dla m.

śt. Warszawy wydal nakaz aresz­
towania Andrzeja K. i kilku In­
nych ósób.
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Rozmowy przy warsztacie

Potrzebny jest dokument ra-sSjgąBĘ&aj

zabe zpieczający interesy ił

Si

użytkowników mieszkań W

>:■

- „Karta mieszkalnictwa”? Co to takiego? - spytalełn, biorae

P°Pul*ryzatora Wiedzy architektonicznej dóc. dr inż. arch
cowl^tekśt ŁISOWSKIEGO « Politechniki Krakowskiej kilkustroni-

— Proszę się z tym zapoznać. „Karta mieszkalnictwa” jest moim
tłumaczeniem tekstu z pism zagranicznych. Zawiera ona wiele cen­
nych treści, które w formie przepisów statutowych, z uwzględnie­
niem polskiej specyfiki mieszkalnictwa, mogłaby rozwiązać wiele
istotnych problemów mieszkaniowych na dziś i w przyszłości.

O co w tym dokumencie
chodzi ? Najprościej rzecz

ujmując, o obronę szero­
ko pojętych interesów każdego
lokatora isłużyć ma obecnym
i przyszłym użytkownikom
nowych osiedli. „Karta miesz-
kalnictwa” powinna być czymś
w rodzaju statutu norm i prze­
pisów, obowiązujących tych,
którzy budują i administrują
osiedlami mieszkalnymi z je­
dnej strony, a z drugiej —

mieszkańcami.

Karta winna obejmować za­
gadnienia dotyczące

'

samych
mieszkań, charakteru budowy
osiedli, uwzględniać żądania
socjologiczno - psychologiczne
mieszkańców oraz synchroni­
zować budowę nowych osiedli
z całym mechanizmem miej­
skim.

technicznej cywilizacji , i na­
pięć nerwowych tego typu nie­
dostatki czynią poważne spu­
stoszenia -w ludżkim zdrowiu.
A przecież mieszkania mają
być prżeciwwagą do hałaśli­
wego. życia miejskiego.

Tereny zielone? Są one na­
turalną strefą ochrony zdrowia
człowieka,; a nie, tylko elemen­
tem dekoracyjnym. Zbyt czę­
sto się o tym zapomina, ogra­
niczając zielone przestrzenie.

Mieszkania miejskie są
szczególnie niekorzystne dla
dzieci. Brak przestrzeni do za­
bawy prowadzi często do kon­
fliktów z - rodzicami. Tereny
zabawy są często zbyt odległe
i nie zawsze bezpieczne. Stąd
konieczność, aby budowniczo­
wie mieli obowiązek rezerwo­
wania przestrzeni do zabaw w

zasięgu oka (matki).

łów lokalowych rad narodo­
wych.

Nie rozdzielać

,- Mieszkanie — azylem

Głód mieszkaniowy, niena­
dążanie za potrzebami i czyn­
nik rentowności zadecydowa­
ły, że w większości ■krajów
buduje się zbyt małe miesz­
kania. Nie zaspokajają one fi­
zyczno-psychicznych potrzeb
człowieka. Mimo tych trudno­
ści coraz częściej przeważają
głosy ludzi nauki, sugerujące
budowę mieszkań zaoewńiaja-
cych jednostce i rodzinie od­
powiednie warunki wygodne­
go mieszkania pod każdym
względem. Mieszkanie winno
być wygodnym azylem ciszy,
spokoju i rekreacji sił. „Karta
mieszkalnictwa” winna u-

Względniać ten aspekt zagad­
nienia, tym bardziej, że zwięk­
sza się czas wolny od pracy,
zatem coraz dłużej będzie się
przebywać W domu.

Przesłanki ekonomiczne i u-

proszćzenia konstrukcyjne po­
wodują, że mieszkania są ma­
ło funkcjonalne, co ogranicza
właściwe ich użytkowanie.
Mieszkania winny się składać
z większego pokoju mieszkal­
nego i małych pokoików pra­
cy samodzielnej i wypoczynku
z osobnymi wejściami.

Budowlana technika nie roz­
wiązała budowy tanich ścian
dżwiękószczelnych. W dobie

Droga do pracy

czasu.

Należy
osiedla,
w jak
miejsca
rekrea-

Droga z osiedla do pracy
jest często daleka, komunika­
cja zła. Stad ’

straty
zmęczenie dodatkowe,
zatem tak budować
aby były one położone
najprostszej linii do
pracy, a także terenów
cyjnych. Ma to * decydujące
znaczenie dla uporządkowania
układu każdego--dużego mia­
sta. \.,f- ;ó<-i

Ze względu na miejsce pra­
cy należy umożliwić zamianę
mieszkań, dajac możność prze­
prowadzania.sieludżióm do o-

siedli, z których-mają najbli­
żej do pracy.. Obecne przepisy
są w tym względzie zestawem

nonsensownych utrudnień biu­
rokratycznej machiny wydzia-

Zabudowa osiedli powinna
być bardziej zróżnicowana —

bloki wysokie z niskimi, a na­
wet domkami parterowymi.
Teren celowo przez architek­
tów uplastyczniony, pełen zie­
leni, placyków zabaw i gier, z

myślą nie tylko o młodzieży.
Chodzi tu zarówno o stronę e-

stetyczną osiedli, jak i zdrowie
psychiczne i fizyczne jej mie­
szkańców? :

Mieszkania należy tak proje­
ktować aby rzeczywiście speł­
niały rolę miejsca intymnego i
stanowiły schronienie dla ro­
dziny. Nie jest, także słuszne
oddzielanie od mieszkańców o-

siedli domów starców, renci­
stów, internatów itp. Prowa­
dzi to do sztucznego podziału
życia grup ludzi, do niezdro­
wej społecznie izolacji.

Obok sklepów i szkół. należy
także budować obiekty dla
spotkań i zebrań obywateli —

miejsc zabaw i rozrywki. Tu­
taj mamy wielkie zaniedbania.
A przecież ze społecznego
punktu widzenia izolacja ludzi
w obręby własnych mieszkań
jest wielce szkodliwa — jest
po prostu niebezpieczna dla
rozwoju stosunków między-'’
ludzkich i kultury współżycia.

„Karta mieszkalnictwa” nor­
mowałaby właśnie zasygnali­
zowane tu zagadnienia. Przed­
stawiając naszym Czytelnikom
problem, czekamy na ich zda­
nie na. ten temat. ...,„..,

STEFAN MACIEJEWSKI j
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Przerost formy nad treScłą. Okazuje się, ie tak oryginalne opraw-
ki okularów eliminują całkowicie potrzebą wprawiania w nie

'

szkieł przeciwsłonecznych, * CAF — Kyodo

Choroby nie można odłożyć!

Stoliki uczciwości"
n

pomysł
godny naśladowania

Przed katowickimi lokalami g»-
stronomlcznyml oraz niektórymi
sklepami spożywczymi pojawiły
się stoliki z napojami chłodzący­
mi. Spragnieni przechodnie sami
się obsługują, płacą 1 pobierają
resztę. Dotychczas „stoliki uczci­
wości1* zdają egzamin.

Pomysł wydaje się doskonały 1

godny naśladowania.

Odpowiedzi redakcji
G. Z. Nowa Huta (2623), Stały

Czytelnik (2576), M. Kowalski
(2725), „Zainteresowana" (3126),
„Pracownicy MPK“ (2792), Czytel­
nik (w sprawie ekwiwalentu za

urlop) (2923), R. g. Kraków (2993),
Czytelnik z Nowej Huty (2639). .

prosimy o osobiste skontaktowa­
nie się z naszym doradcą praw­
nym, który udziela Czytelnikom
porad i, Wyjaśnień prawnych (bez­
płatnie) w każdą sobotę w godz.
13—15 w lokalu redakcji, ul. wiśl-
na 2, pok. 29,

„Scomand” (2652) ,

. Pugkt nagrywania pocztówek
mieści 'się przy pl. Wiosny Ludów
10. punkt czynny jest od 10 do 18.

T. Olekśiuk, Kożuchów (2570)
Sprawę może Pan załatwić po­

przez Biuro Ogłoszeń, Kraków, ulŁ
Wiślna2.Ip. .

Czytelnik (w sprawie dzierżawy)
(2691)

Prosimy o podanie do-kladnego
adresu — odpowiemy listownie.

Czytelnik z ul. Fałąta 11 (2600)
Prosimy o podanie adresu abyś-

my mogli przesiać Panu wyjaśnie­
nie z PUPiK „Ruch". 1

Samochody
i autostrady

przyszłości
Powrotnej drogi nie me.

Strzałki szybkościomierzy w,
samochodach* ciężarówyctt
przekroczyły ‘ już 100 km na

godz., a w osobowych — 120
km na godz. Czy jednak nie

można stworzyć na drogach,
tak bezpiecznych warunków#
jakie stworzyło sobie lotnict­
wo?

Można — odpowiadają spe­
cjaliści. Jednak funkcje kie-’
rówcy trzeba byłoby przeka­
zać automatom. Mogą one w

pełni zastąpić kierowcą L-u-

czynić jazdę całkowicie bez­
pieczną. Na razie jednak tylko
na autostradach.

Po wjeździe na autostradę
należałoby wcisnąć odpowied­
ni guzik w pulpicie sterowni­
czym, który włączałby zako­
dowaną marszrutę. Wówczas'
auto zostałoby podłączone do
systemu kierującego ruchem
na danej autostradzie... Maszy­
ny matematyęzne pomagałyby;
utrzymywać właściwą szybkość
1 odpowiednie odległości po­
między samochodami. W ęzna-
czonym punkcie autostrady1
kierowca znowu brałby ster w

swoje ręce i zjeżdżałby z au­
tostrady na normalną, nie po­
siadającą „Automatyzacji” jez­
dnię dwukierunkową. Stworze­
nie takiego systemu kierowa­
nia ruchem na autostradach

jest oczywiście jeszcze sprawą
przyszłości.

W okresie urlopowym
służba zdrowia musi działać

RJRam tę.przewagę nad co-f
Kwi dziennymi użytkownika-
■” “mi przychodni lekar-
alrinh *70 iocłorrł xxz rtołnAi Irnn-skich że jestem w pełnej kon­
dycji i* mam do dyspozycji sa­
mochód. Inaczej „wykruszyli­
byśmy” się już po drugim eta-

Zabytkowy XII-wieczny most nad rzeką Adżaris-ckali w południo­
wej Gruzji Ciągle służy mieszkańcom okolicznych wŁosek.

'
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Prestiż i pieniądze

Tunel pod Mont Blanc

opłacalną inwestycją
W tych dniach minęło sześć lat I najdłuższego i

od otwarcia dla ruchu kołowego wl0<łącego PO<J

Na lato mleczno-roślinna dieta
Latem wszyscy ludzie po­

winni stawać się jaroszami.
Wegetariański sposób
wienia się jest bardzo
a pora letnia sprzyja
nowaniu z wszelkich
Mleczno-roślinna dieta

*tylko zdrowa, ale i lecznicza.
Przyczynia się ona do obniża­
nia poziomu cholesterolu we

krwi, który jest bezpośrednim
powodem powstawania arterio-

sklerozy. Dieta ta likwiduje
niedobór witamin, soli i in­
nych cennych dla organizmu
związków. Warto więc spoj­
rzeć na tzw. zieleninę oczami

dietetyka i lekarza.
Wczesna zielona kapusta, o-

odźy-
idrowy,
zrezyg-

mięs.
jest nie

IS górki, sałata, zielony groszek,
v . pietruszka, Rzodkiewka, młode

ziemniaki zawierają związki,
które wzmacniają ścianki na­
czyń krwionośnych i Czynią
je bardziej odpornymi na róż­
ne choroby.

Wczesne owoce zawierają
rzadkie witaminy, bez któ­
rych organizm mie może się
prawidłowo rozwijać. Np. w

szpinaku, kapuście, zielonych
pomidorach jest witamina K,
która normalizuje procesy
krzepnięcia krwi. Zielone o-

woce zawierają sporo kwasu
foliowego, który razem z wi­
taminą B2 działa przeciwskle-
rotycznie. W zieleninie jest
też, co prawda niewiele, wi­
taminy E, która z kolei sty«
muluje pracę wszystkich mię­
śni, w tym i serca, ś*, -gMh

Wszystkie zielone owoce, Ja­
rzyny warzywa zawierają ó- •

czywiście najwięcej witaminy
C. 10 dkg wczesnej zielonej
kapusty zawiera ok. 30 mg wi­
taminy . C, tzn. około połowę
dobowej dawki, którą orga­
nizm powinien otrzymywać.

Zielona kapusta, szpinak i
inna „zielenina” zawiera jesz­
cze drugi związek przeciw-
skierotyczny —cholinę. W ka­
puście jest jej 3 razy więcej
niż w mięsie i rybie. Tak

więc roślinna dieta nie bez

kózery traktowana jest przez

lekarzy, jako dobry profilak­
tyczny środek n*. wiele cho­
rób. «*** ‘ ’

na śwlecie tunelu
l szczytem Mont

Blanc i łączącego Włochy z Fran­
cją. Ta olbrzymia Inwestycja, fi­
nansowana przez oba państwa,
traktowana była w okresie budo­
wy raczej
prestiżowe niż dochodowe.- Scep­
tycy* twierdzili, że pod względem
gospodarcżym tunel nie ma więk­
szego sensu i okaże się nieopła­
calny. Nawet włosko-francuskie
przedsiębiorstwo odpowiedzialne
za eksploatację tpnelu zakłada­
ło, że główną pozycję w ruchu
stanowić będą samochody turys­
tyczne.

Przewidywania te okazały się
niesłuszne. Od 1965 roku przez tu­
nel przejechało około 4 milionów
wozów, w tym ponad pół milio­
na wielkich samochodów ciężaro­
wych, które płacą znacznie wyż­
sze stawki za przejazd. Wykorzy­
stywanie tunelu przez ruch cięża­
rowy wzrasta z miesiąca na mie­
siąc. Ponadto w przeciwieństwie
do ruchu turystycznego ciężki
transport trwa cały rok, a nawet

jest bardziej nasilony zimą niż
latem. Tak więc tunel pod Mont
Blanc okazał się potrzebną 1* do-
dtodową inwestycją gospodarczą.

jako przedsięwzięcie

szczególnie sprawnie
i nie

3/VII
7-ma.

pie tego — jak to sportowo w

redakcji nazywamy — rajdu.
— Ja tu stoję od 5-tej.
— Byłam przed piątą

widziałąm pani.
Rejestruję wymianę

którę łatwo rozpoznać
„kolejkowe”.

PRZYCHODNIA NR
w os. Uroczym. Godzina
-właśnie otworzyło się okienko
z napisem „rejestracja”. Nie
potrzebujemy sobie wyobra -

źać — znamy to dobrze — co

będzie dalej, gdy dwie długie
kolejki jeszcze się wydłużą.
Dopiero się zaczął dzień.

Jedziemy na al. 29 Listopa­
da 121 pod wskazany w książ­
ce telefonicznej adres PRZY­
CHODNI REJONOWEJ 4/1V
dla dzielnicy Grzegórzki. Na
drzwiach zamkniętego na głu­
cho budynku wyblakła kartka
z informacją: „W związku z

przeprowadzanym ‘ remontem
4/IV Przychodni Rejonowej —

Poradnia Internistyczna prze­
niesiona została na os. ■Olsza
II pawilon nr 36. Poradnia
„K” i Poradnia Dziecka Cho­
rego do 2/1V Przychodni Rejo­
nowej przy ul. Ułanów 29a”.
Wokół wysokie pokrzywy, od
dawna ludzką stopą nietknię­
te, co odnotowuję wyłącznie
„w związku z przepiowa-
dzanym remontem”.

Za chwilę i dalszy ciąg in­
formacji okaże się nieścisły.
Po dłuższych poszukiwaniach
— z pomocą dobrych ludzi —

udąje nam się znaleźć •, pawi­
lon 36 w Olszy II, w którym
gdzieś w małym kąciku mieś­
ci się przychodnia. Ale wy­
wieszka obwieszcza: „Przy­
chodnia tylko dla Czerwonego
Prądnika”. (Swoją drogą jak
ci ludzie z Czerwonego Prąd­
nika ją odnajdują, wszak zda­
rza się chorować po raz pier­
wszy), Natomiast , „Przychod­
nia dla os. Olsza II została
przeniesiona aż do odwołania
do PRZYCHODNI REJONO­
WEJ NA UL. UŁANÓW 29’,’.
Tu — z ulgą stwierdzimy, że
można być przyjętym przez
lekarza tego samego dnia. Za­
równo przez internistę jak i w.,
poradni dziecka chorego.

Zbudowana wychodzę też ż
PORADNI DZIECKA CHO­
REGO przy ul. Śląskiej 5.
„Można przyjść z dzieckiem i
od razu się zarejestrować. Do

15-tej ordynuje. 3 lekarzy”.
Przenosimy się do dzielnicy

Podgórze. Tu zamiaśt do le­
karza trafiamy do kominia­
rza. W Rynku Dębnickim 6

zamiast wskazanej w książce
telefonicznej PRZYCHODNI
DZIELNICOWEJ 4/V — mieś­
ci się Spółdzielnia Kominia­
rzy.-,

.

— Przychodnia? Paani! Już
' dawno tu nie ma. Została

przeniesiona do takiego du­
żego budynku na Szwedzkiej
— słyszę informację.

Na Szwedzkiej w IX
DZIELNICOWEJ PRZY­
CHODNI OBWODOWEJ ruch
jak na Kleparskim Rynku.
Każde okienko (rejestracja do
poszczegónych specjalistów)
ma swoją długą kolejkę. U-
stawiam się w okienku 5 z

napisem, „do poradni ogólnej”
i rejestratorka gotowa jest za­
rejestrować mnie na ten sam

dzień.
W DZIELNICOWEJ PRZY­

CHODNI REJONOWEJ 3/11 —

Zwierzyniec przy al Krasiń­
skiego 28 — wizytówki poza-
klejane białymi: kartkami.
Remont. Poradnia Dziecka
Chorego została na czas re­
montu podrzucona na PI. Gen.
Sikorskiego. Poradnia inter­
nistyczna jest jednak czynna
i nawet niewielka

cjentów.
NOWOHUCKA

NIKA rejestruje
kich specjalistów^
ni rentgenowskiej
występuję już jako autentycz­
na pacjentka — zaanonsowano

mnie „przyszedł kręgosłup
szyjny” i prześwietlono od
ręki.

W PRZYCHODNI l/II na PI.
Ducha 3 rzuca się w oczy
idealny porządek i ład. Pusto.
Być może" j u ż pusto, jest bo­
wiem godzina 9-ta. Zostaję u-

przejmie poinformowana, że
owszem, lekarz może mnie
Przyjąć jeszcze przed jedenas­
tą. •

Wszędzie na trasie wędrów­
ki można było zauważyć kar­
teczki z informacją dr... na ur­
lopie od’, do...” To normalne,
lekarze mają także prawo do
urlopów a latem i pacjentów
.jest mniej, bo przychodzą ci

naprawdę chorzy., Ale ci m u­
szą być przyjęci," choroba nie
ma urlopu nie można jej od­
łożyć na dwa, trzy dni — jak
to proponowano niektórym z

naszych Czytelników. A w - o-

kresie urlopowym organizacja
przyjęć musi. być tym bar­
dziej solidna, boć to przecież
— jak nazwa . wskazuje —•

służba zdrowia, (n)

kolejka pa-

POLIKLI-
do wszyst-

W pracow-
— gdzie
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast OPERATORA KO­
PARKI KM-251, 3 OPERATORÓW wysokoprężnych
Silników spalinowych maszyn drogowych, LAKIER­
NIKA. SPAWACZA acetylenowego do robót wodo-

ciągowo-torowych, 10 ROBOTNIKÓW do robót to-

lowych.
Dla zamiejscowych możliwość zakwaterowania

w hotelu robotniczym.
Warunki płacy i pracy do omówięnia na miejscu.
Zgłoszenia kandydatów, wraz z podaniem, życio­

rysem, opiniami 1 świadectwami z poprzednich
miejsc pracy i uprawnieniami, przyjmuje Samo­
dzielna Sekcja Kadr i Szkolenia MPRD — Kraków,
Rynek Gł. 25, IU piętro.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal­
nej w Wieliczce, ul. Sikorskiego 9, tel. 196 — za­
trudni natychmiast: ■

TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisku z-cy
kierownika Zakładu Remontowo-Budowlanego,

ST. REFERENTA EKONOMICZNEGO d. s. zaopa­
trzenia.

Wynagrodzenie wg UZP pracowników gospodarki
komunalnej.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „CENTRALA
NASIENNĄ” Oddział w Krakowie, ul. Zbożowa 4 —

zatrudni natychmiast z Krakowa lub okolicy 3 PA­
LACZY c. o. (z uprawnieniami) w magazynie nasien­
nym.

Praca na 3 zmiany. — Zapewnia się dobre warun­
ki prący. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr —

w Krakowie przy ul. Zbożowej 4.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych —

zatrudni natychmiast:
— OPERATORÓW spychaczy, koparek i ładowarek,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy,
— OPERATORÓW zgarniarek „Maz”,
— SPAWACZY elektrycznych i gazowych —

z uprawnieniami i praktyką,
— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO,
— Mechaników silnikowych,
— Ślusarzy ogólnych,
— FREZERA,
— TOKARZY metalowych,
— MECHANIKÓW remontu sprzętu drogowego,
— OPERATORÓW OTACZAREK,
— MECHANIKÓW remontu transportu.
Ponadto Przedsiębiorstwo — zatrudni na staż pra­

cy absolwentów zasadniczych szkół zawodowych —

o specjalności: ślusarz mechanik i pracowników
z ukończoną zasadniczą szkołą zawodową do nauki
zawodu operatora.

Praca na terenie miasta Krakowa i województwa
krakowskiego. — Wynagrodzenie dla kierowców
i operatorów w akordzie, dla pozostałych dniów­
kowe z premią.

Dla zamiejscowych bezpłatna zakwaterowanie
w hotelu robotniczym.

Przedsiębiorstwo zapewnia odpłatnie wyżywie­
nie w stołówce pracowniczej. — Wymagany uregu­
lowany stosunek do służby wojskowej.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Płac — Kraków, ul. Mogilska 25, III piętro.

Brygada Remontowo-Budowlana i Warsztaty WSR,
w Krakowie, ul. Ks. Józefa 63 — zatrudnią natych­
miast;

U ‘MURARZY, 10 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH,
9 MONTERÓW wod.-k^n., 5 MALARZY, 4 SPRZĄ­
TACZKI po malarzach,' 2 STOLARZY MEBLOWYCH,

2 CIESLI-DEKARZY, 2 PRACOWNIKÓW PLACO­
WYCH, do załadunku i rozładunku materiałów bu­
dowlanych, BLACHARZA SAMOCHODOWEGO, 2

Ślusarzy.
Bliższych informacji Udziela Brygada, tel. 243-42.

na stanowiska: GARMAŻERA, ST.
do rozbioru mięsa na elementy

do pracy przy produkcji mrożo-

USTAWIACZY,
ZWROTNICZYCH,
TOROWYCH,
STOLARZY,

Praca

Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze — w Krakowie*
ul. Płaszowska Boczna 6 — zatrudnią natychmiast:

—
* 20 robotników

GARMAŻERA
kulinarne*

20 ROBOTNIC
nek owocowo-warzywnych,

•* 3 Ślusarzy maszynowych wymagane
wykształcenie zasadnicze lub szkoła podstawo­
wa oraz kursy*

*- MONTERA HYDRAULIKA — wymagane wy­
kształcenie zasadnicze lub szkoła podstawowa
oraz uprawnienia,

•* BRYGADZISTĘ BUDOWLANEGO ze znajomo­
ścią robót murarskich — wymagane wykształ­
cenie podstawowe oraz dobry stan zdrowia,

— ELEKTROMECHANIKA — wymagane wykształ­
cenie zasacląicze i 5 lat praktyki, r

r- SPAWACZA GAZOWEGO — wymagane wy­
kształcenie zasadnicze lub podstawowe oraz

kursy.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Sekcji

Osobowej i Szkolenia Zawodowego — tel. nr 016-50
do 53, wewn. 8. :

‘ K-7152

Mik

f?

POLKREM napój mleczny

o dużej koncentracji białka i dużej wartości odżywczej
i dietetycznej «

to nowość i
KRAKOWSkfej SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ

POLKREM -

jest szczególnie zalecany w żywieniu dzieci. Można go
stosować również z dodatkiem soków owocowych i dże­
mów. Doskonały w okresie upałów.

POLKREMU -

żądajcie we wszystkich sklepach spożywczych i mleczar­
skich w Krakowie i Nowej Hucie.
CENA ZA BUTELKĘ. 1/4 1 — 1.90 zł.

'*-

fcakłady Przemysłu Tytoniowego —Krakowie^ al.
i?Ianu 6-letniego 152 — zatrudnią natyćhmiast:

— 2 ST. PROJEKTANTÓW* w Zakładzie Konstruk­
cji i Budowy Urządzeń, wymagane wyższe wy­
kształcenie techniczne,

-e 2 ST. MAJSTRÓW w oddziałach produkcyjnych*
— 20 Ślusarzy maszynowych*
— 5 HYDRAULIKÓW*
— 5 FREZERÓW* #
— 3 TOKARZY,
— 2 BLACHARZY* g
— 2 HARTOWNIKÓW*
—• MASZYNISTĘ maszyny spalinowej*
-*2
-»2
— 4

•w«..
— PRACOWNIKA do obsługi ciągnika,
— 80 MĘŻCZYZN — robotników niewykwalifiko­

wanych,
— 100 KOBIET —• robotników niewykwalifikowa­

nych —
*

w Zakładach Przemysłu Tytoniowego w Krakowie,
al. Planu 6-letniego 152, oraz w podległym Zakła­
dzie Prod. Wyrobów Tytoniowych — w Krakowie*
ul. Dolnych Młynów 10.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr 1 Szkolenia, codziennie, od godziny f do 15,
w soboty do 1&

POTRZEBNA dochodząca
do dwóch dorosłych osób.
— Manifestu Lipcowego
30/6. 58782-g

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie — przyj­
mie natychmiast z terenu Krakowa 1 Nowej Huty:

KIEROWNIKA ODDZIAŁU REMONTOWO - BU­
DOWLANEGO — wymagane wyższe lub średnie wy­
kształcenie i uprawnienia budowlane,

SUWNICOWEGO z uprawnieniami i praktyką,
6 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do pracy na stanowiskach pakowaczy, w Wydziale
Pakowni,

MASZYNISTĘ lokomotywy spalinowej, 2 USTA­
WIACZY i 3 MANEWROWYCH a uprawnieniami
PKP i praktyką,

6 ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH do pracy
w Wydziale Produkcji Cementu i Transportu Ko­
lejowego.

Kandydaci da pracy winni zgłaszać się w Dziale
Kadr i Szkolenia Cementowi „NOWA HUTA”, —

Dojazd tramwajem linii 15 i 14.

KUCHARZA lub kuchar­
kę, może być rencista —

przyjmie jadłodajnia. —

Zgłoszenia: Godna. Ha­
la Targowa. Kraków —

Daszyńskiego 3.

PANIENKĘ, najchętniej
po szkole gastronomicz­
nej, przyjmę na prakty­
kę kelnerki. Oferty 58786
„Prasa”. Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZYJMĘ dochodzącą do
dziecka (700 zł), bez go­
towania. Kraków, By­
tomska 16, m. 10, godz.
17—19. 68793-g

MĘŻCZYZNA — technik
budowlany, przyjmie ka­
żdą pracę’ w godzinach
popołudniowych. Oferty
58823 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

W związku ze śmiercią

JÓZEFA KRÓLA
pracownika naszej Spółdzielni — składamy Je­
go RODZINIE wyrazy głębokiego współczucia.

PRZYJMĘ pomoc do dzie­
cka. Kraków, ul. Skar-
bińskiego 10/24, II p.

POTRZEBNA dochodząca
pomoc do 2,5-rocznego
dziecka. Zgłoszenia: Kra­
ków, Stachowicza 14/4 —

godz. 18—20. 58768-g

Rada 1 Zarząd Spółdzielni Pracy
..Mikrokolor”

oraz koleżanki i koledzy

POTRZEBNA osoba UCZ-
ciwa, dochodząca lub na

stałe, do pomocy domo­
wej. Kraków. Ul. Pilar­
ska 5/7. 58754-g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie
tragicznie zmarłego

Nauka

EUGENIUSZA GARUSA
STUDENCI matematyki
udzielają korepetycji. —

Korfel, tel. 505-36.

a szczególnie Kierownictwu i Pracownikom

Wydziału Odlewni W1 Huty im. Lenina oraz

Przyjaciołom i Kolegom Zmarłego -n składa­
my serdęczne podziękowania*

: '! MPP35INĄ

• matematyka — kore­
petycje. Zapała — tel.
458-17. 67340-g

MATEMATYKA, fizyka,
korepetycji udzielają stu­
denci mątetaatyki. Szelc,
teł* 453-0.

ECHO KRAKOWA

$

ws

fO

I

W

STUDENT udzieli lekcji
matematyki i fizyki. —

Klimczak tel. 349-79, w

godz. 16—17.

Matrymonialne
Lokale

wdowiec, rencista, bez
nałogów, lat 61, pozna
w celu matrymonialnym
Panią, najchętniej posia­
dającą mieszkanie. Ofer­
ty 58826 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ROZWIEDZIONY, lat 39,
rencista, wzrost 182, po­
zna w celu matrymonial­
nym Panią posiadającą
wjasne mieszkanie. Ofer­
ty 58783 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODO wyglądający —

Szwed, lat 44, przebywa­
jący obecnie ną urlopie
w Krakowie, pragnie po­
znać w celu matrymo­
nialnym Pojkę, przystoj­
ną, lat 19—25, znającą ję­
zyk angielski. Uprzejme
listy — oferty z fotogra­
fią (do zwrotu) prosi ad­
resować: „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2, dla nr

58824.

NOWY „Wartburg” ku­
pię. Oferty 58694 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż

SAMOCHÓD — „Ząstava
750”, rok produkcji 1967,
sprzedam. Tel. 460-81 —

godz. 15—21.

SZCZENIĘTA pelnorodę-
wodowe, owczarki nie­
mieckie, sprzedam. Kra­
ków, Bieżanów, ul. Dział­
kowa 18. 58802-g

„MOSKWICZ 407”, po re­
moncie, sprzedam. Kra­
ków, ul. Mieszczańska 16
(BęWkj), jo&. |T-19,

„MZ BK-350” sprzedam.
Kraków, ul. Miodowa 43

(stolarnia).

WIĘŻBĘ dachową z da­
chówką sprzedam. — Tel.
564-77, 58812-g

JAPOŃSKI wzmacniacz
tranzystorowy „Yamaha’*
sprzedam. Oglądać: re­
stauracja „Balaton”
(Grodzka), od godz. 17.

„FIAT 500 Simca” stan
bardzo dobry, tanio sprze­
dam. Oferty 58327 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

„WARTBURG de luxe”,
w bardzo dobrym stanie,
sprzedąm. Bochnia, Pro*
szowska 52.

DZIEWIARSKĄ maszynę
elektryczną „Orżan”, no­
wą, oraz fortepian —

„Wirth”, sprzedam. Kra­
ków. ul. Urzędnicza 56, ną.
4, od godz. 17.

SĄMOCHÓD „Ford 6”, ła­
downość 1,5 tony, sprze­
dam. Zgłoszenia: Wie­
sław Wójcik Wzgórza
Krzesławickie 26/60.

i
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„FIAT 606” sprzedam. —

Kraków, ul. Urzędnicza
41/4. godz. 17—18.

garsonierę superkom-
fortową M-2 (Kozłówek)
zamienię na mieszkanie
bliżej śródmieścia. Ofer­
ty 58526 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

2 pokoje, kuchnia —

komfortowe, 74 mz, oko­
lica 18 Stycznia, zamie­
nię na 2 pokoje, kuchnia,
superkomfortowe, mniej­
szy metraż. Oferty 58521
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

DWA pokoje z kuchnią,
superkomfortowe związa­
ne z bardzo ograniczo­
nym zakresem obowiąz­
ków dozoru budynku, w

Podgórzu, zamienię na

pokój z kuchnią, do II
p., w śródmieściu lub w

Podgórzu. — Oferty 58714
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACUJĄCY poszukuje
samodzielnego pokoju lub
garsoniery. Oferty 68765
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DUŻY pokój z kuchnią,
komfortowe — centralne

ogrzewanie, I p., oficy­
na, okolica Teattru sło­
wackiego zamlertię ną 2
lub 3 pokoje z kuchnią.
Oferty 58789 „Prasa” Kra­
ków wiślna 2.

2 POKOJE, kuchnia, kom ­
fortowe, 39 mS, wysoki
parter, frontowe, zamie­
nię ną 2 pokoje, kuchnia
komfortowe, większe, luft
duży pokój t kuchnią. —

Oferty 68797 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
bezdzietne małżeństwo —

na okres 2 lat. Czynsz
płatny z góry za 2 la­
ta. Oferty 68774 „Prasa”
Kraków, Wiślna

--- -- T—

PRACUJĄCA poszukuje
mekrępującego pokoju. —

Oferty 58769 „Prasa** Kra­
ków, Wiślnfe 2.

WYNAJMĘ pokój na rok.
Czynsz płatny z góry. —

Stacliiewieża 13/42. .

2 POKOJE z kuchnią i
garsonierę, superkomfor­
towe, zamienię na 3 po­
koje mpiejsze lub dwa
większe. Zgłoszenia: Śta-
chiewicza 31/53.

Ż POKOJE, kuchnia, c. o.,
zamienię na pokój z ku­
chnią lub garsonierę —

Krakąw — okolica. Ofer­
ty 58821 „Prasa” Krąków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
małżeństwo na rok. —

Czynsz płatny z góry- —

Nowa Huta, os. Stalowe
14/25. 58813-g

MAŁĄ pojedynkę na.

drugim piętrze zamienię
na więfcśze ” mieszkanie.
Oferty 58816 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STARSZĄ pani, pracow­
nik umysłowy, poszukuje
zaraz skromnego pokoju.
Oczekuje na mieszkanie
spółdzielcze. Oferty 5884G
„Prasa” Kraków. Wiśl%
na 2.

PRZYJMĘ dwie pracują­
ce na mieszkanie. Kra­
ków, Olszyny Sb.

STUDENTKA poszukuje
komfortowego pokoju wt
centrum, od września. —

Oferty 58338 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENTKA poszukuje
samodzielnego pokoju. —

No'\a Huta wykluczona.
Tel. 398-49, W gÓdZ. 16—20,
lub oferty 58828 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ĘTUpENTKA poszukuje
niekrępującego pokoju.
Tel. 311-43, w godz. 18—»
20. 58825-g

POKOJU niekrępującego,
komfortowego, poszuku­
ją dwie osoby. — Oferty
58752 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKOJU przy kulturalnej
rodzinie z osobnym wej­
ściem oraz używalnością
kuchni i łazienki, pośzu-
Ruje starsza, samotna, do­
brze sytuowana rencist­
ka. Oferty 58796 „Prąsą”
Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

SPRZEDĄiMt
Bieżanowie przy. szosie
E22, 3 pokoje, kuchnia,
łazienka, działka ogrodo­
wa 35 arów. Warunek za­
stępcze mieszkanie. Ofer­
ty 58731 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM w Krakowie
rozpoczętą budowę domu
jednorodzinnego. Oferty
58811 „Prasa”. Kraków,
Wiślna 2. *'

SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną w Bieżanowie —

gaz, woda, światło. Zgło.
szenia: Wojciech Jania,
Czamócliowicó 215 p-ta
Wieliczka, po w. Kraków.

Zguby

W DNIU 12 lipea br. za­
ginęła suka brązowa-dro-
piata, rasy wyże! nie­
miecki, gładkowłosy. W
chwili zaginięcia była w

stanie tuż przed oszcze-

nieniem. Znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 279-46, — w

godz. od 9 do 15.

ZAKŁADY METALOWE im. J. MARCHLEWSKIEGO

Bielsko-Biała, ul. Komorowicka 53
producent urządzeń grzewczych na gaz ziemny i miejski

zawrą umowę
z przedsiębiorstwami zaj-

•mującymi się instalacją
urządzeń grzewczych na

gaz ziemny i miejski, za­
pewniając im prawo wy­
łączności w instalowaniu

tych urządzeń na terenie

objętym ich działalnością.

Oferują również zawalcie

umowy w sprawie o przy­
jęcie serwisu napraw gwa­
rancyjnych pieców grzew­
czych c.0. zasilanych gazem.

Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe 1 spół­
dzielcze, wyspecjalizowane i

posiadające stosowne uprawnie­
nia. — Producent gwaratuje
bezpłatne przeszkolenie pra­
cowników przedsiębiorstw, z

którymi zostaną zawarte urno-

wy«.
' K-71S5

Dyrekcja
Technikum Budowlanego Zaocznego

Policealnego Studium Budowlanego
Zaocznego

w Krakowie, ul. Bronowicka Boczna

OGŁASZA WPISY
na semestr jesienno-zimowy 1971 r.

na wydział budownictwa ogólnego
oraz instalacji i urządzeń sanitarnj eh.

Kierunek szkolenia- musi odpowiadać
specjalności pracy zawodowej.

Mężczyźni winni mieć uregulowany sto­
sunek do służby wojskowej.

Podania przyjmuje do dnia 20 sierp­
nia br. i informacji udziela sekretariat,
tel. 393-13, codziennie w godz. 15—18.

DĄBROWSKI Bogdan —

zam. w Krakowie — ul.
Obopólna 4, zgubił legi*
tymację szkolną nr 6/69/70
Technikum Przemysłu
Gazowniczego w Krako­
wie. 58696-g

FILIPCZAK Mirosława —

ur. 1. VI. 1953 r., zamie­
szkała Leńcze 185, zgubi­
ła legitymację szkolną,
wydaną przez Dyrekcję
Technikum Mechaniczne­
go. 58691-g

IIARTEL Jan, zam, Kra­
ków, ul. Wileńska 9/112,
Zgubił legitymację służ­
bową, wydaną przez
OUTM Kraków.

GUNIA Danuta — zam.

Eolechowice 53, . zgubiła
legitymację służbową —

wydaną przez OUTM Kra­
ków. 58742-g

NURKIEWICZ Sławomir,
ur. 8. X-. 1955, zam. Kra­
ków, ul. Krasickiego
17c/33, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Dyrekcję Technikum Me­
chanicznego w Krakowie.

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o brzmie­
niu : Pracownia Stolarska
Jan Mucha Kraków, Wie­
licka 213. 58łll-g

KAMIEŃSKA Zofią, Kra<
ków, Karmelicka 21a.
zgubiła pieczątkę o

brzmieniu: „Nr VI Pro­
wadzący książkę meldun­
kową — Kraków Zwierzy­
niec”. 58747-g

RUDZKĄ Bożena i Pa-
choiczyk Jacek, Kraków,
Elsnera 24, zgubili le^lty-
4n£Ófes ^tidehćkfe AóET1 ■’

PUNIEC Halina .

Kiaków. Dzierżyńskiego
75/50, zgubiła ind®ks nr

16/70/71 — wydany przez
AM. 58790-g

KOSęiK Janusz, Kraków,
ul, Reja 30, m. 5, zgubił
legitymację służbową nr

1419 wydaną przez \Vyż-
szą Szkołę Rolniczą w

Krakowie. 58763-g

zapobiegają niepożądanej
ciąży. — DO NABYCIA:

we wszystkich aptekach,
drogeriach*, kioskach

„Ruch” — Cena 7 zł,
na receptę 2,10 zL
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TATARCZYŃSKA Halina,
zam. Kraków, ul. Litew-
skt 24/10, zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną
przez Technikum Odzie­
żowe w Krakowie. v .

FIAŁKOWSKA Marta y-
zam. w Krakowie, ul. Ko­
na 66/7, zgubiła legity­
mację asystencką, wyda,
ną przez Rektorat UJ.

KALUTĄ Jan, zanj, Bo­
chnia, Rynek 14, zgubił
legitymację studencką nr

1 i’272, w^darą przez Po-
litechnikę Krakowską.

MALIKOWSKA Maria —

zam. Wola Radziszowska
160, zgubiła legitymację
służbową nr 558/70, wy­
daną przez OUPT Kra­
ków 1.

KORBUT Zbigniew, zam.

Targowisko* 240, zgubił le­
gitymację studencką nr

MF-e/210/68 —. wydaną
przez WSP Kraków.

SZAŁECKI Włodzimierz,
Kraków, B. Prusa 31 •—•

zgubił legitymację Pol­
skiego Związku Niewido­
mych nr VI/528. '

Różne

Świadkowie wypadku
w dniu 20 lipca w auto­
busie linii 130, na ulicy
Wrocławskiej, o godzinje
12.10, Względnie osoby
odprowadzające poszko­
dowaną do Polikliniki -»-

proszeni są o skontakto­
wanie. się pod adresem:
Zbigniew Szpyt — „Me-
talzbyt”, tel. 632-95, 607-35
— wgodz.od7do15.

ZABIORĘ 1' OSpbę są-
mochodem do Francji we

wrześniu. — Ofćrty 58664
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

GARAŻ do wynajęcia —

przy ul. Halczyna. Ofer­
ty 58673 „Prasa’’ Kraków,
Wiślna 2.

USZCZELNIANIE okien
taśmą metalową — wyko­
nuje Powiatowa Spół­
dzielnia Prący w Kazi­
mierzy Wielkiej, ul. Prze­
mysłowa 4. Zainteresowa­
ni w Krakowie otrzyma­
ją informacje pod nr tel.

463-07. 58676-g

BIURO pisania pod iń i
przepisywania na maszy.
me. Jan Topa Nowa. Hu.
tą, Teatralne bi. 21, ną.
25 (obok teatru). Czyn­
ne codziennie w’* godz.
16—20. 58333 g

POSZUKUJĘ garatu —

najchętniej ogrzewanego,
w okolicy Parku Kra­
kowskiego. Kraków, tel.
547-08, godz. 13—16

4
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Wśród dużych miast

Kraków stracił największą ilość

W II kwartale br, w skali o-

gólńopolskiej liczba zakładów
rzemieślniczych wzrosła o 722,
ale wzrost ten dotyczył wyłą­
cznie zakładów wiejskich; w

miastach znów nastąpiło
żhmiejszenie się ilości tych
placówek. Porównując koniec
cżerwca toku ub. z końcem
czerwca br. trzeba odnotować
ogólny spadek liczby zakładów
rzemieślniczych aż o 5 proc, i
tó we wszystkich grupach rze->
miosł. \

To niekorzystne zjawisko
najsilniej zaznacza się w Kra­
kowie. Spośród wszystkich du­
żych miast polskich (Warsza­
wa, Łódź, Poznań, Wrocław) w

naszym mieście spadek jest
największy i stanowi aż 8
proc. W województwie sytua­
cja przedstawia się nieco le­
piej, gdyż w miastach zazna-

——m——

•••

...o zainstalowanie w obrębie
Wawelu automatu telefonicz­
nego dla potrzeb licznych tu­
rystów. Na marginesie: naj­
bliższy telefon-automat
sąsiedztwie Wawelu (przy ul.

Bernardyńskiej) jest stale nie­
czynny. (s)

w

Wysoka
wydajność pracy

załóg przedsiębiorstw
komunalnych

s

s

Miejskie
Gospodarki
informuje o wykonaniu za­
dań produkcyjnych i fi­
nansowych podległych so­
bie przedsiębiorstw w I

półroczu br. Ogólnie rzecz

biorąc poziom kosztów był
niższy1 od planowanego,
wydajność pracy wyższa.
Odbiorcom sprzedano po­
nad 26 min m śześc. wody,
w tym ponad 14 min zaku­
piły gospodarstwa domowe.
Tramwaje
plan półroc/a
autobusy o 7 proc,
wywiozło 353

nieczystości, pralnie
prały 739 ty?, m sześć, bie­
lizny i wyczyściły aż 263

tys. m sześć, garderoby.
Wszędzie plan został wy­
konany z nadwyżką, z tym
że w Miejskich Hotelach
nadwyżka ta była mniejsza
nieco ponad 2 proc.

Przekroczenie zadań
siągniętó przy niepełnym
Zatrudnieniu, a wskaźnik
wzrostu Wydajności pracy
znacznie wyprzedza wzrost

średniej płacy.

Zjednoczenie
Komunalnej

przekrocźyły
o .16

tys. m

proć.,
MPO
sześć.

wy-

o-
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czył się 4-procentowy spadek
w ciągu roku.

Podczas gdy w pierwszych
dwóch kwartałach ub. roku
Krakowowi ubyło 14 zakładów

tzemieślńiczych, w analogicz-1
nym okresie tego roku aż 134.
Również województwo straciło
286 zakładów z czego 114 na

wśi, a więc krakowska wieś
różni się od pozostałych, gdzie
zaznacza się dość poważna ten­
dencja wzrostu liczby zakła­
dów rzemieślniczych. W tym
wzroście prym wiedzie wieś
kielecka, białostocka, poznań­
ska, lubelska. (mk)

Samo życie

■HBgL

■■MO

Dwustu sześćdziesięciu pię­
ciu studentów zakończyło
lipcu miesięczne praktyki
krakowskim kombinacie. Wię­
kszość z nich stanowili repre­
zentanci Akademii Górniczo-

Hutniczej rokrocznie tu ter-

w

w

nićh ńajwię-

Międzyszczeblowe pertraktacje
to prawdziwy sport wyczynowy

Sukces! Po siedmiu latach
rozmów^ dyskusji, obietniCj od­
mów, korespondencji nowo­
huckiemu DZBM udało się w

końcu przeforsować propozy­
cję wypłacania dozorcom e •

kWiWalentów Za gaż do pod­
grzewania wody do mycia kla­
tek schodowych. Dozorcy robią
to na kuchenkach gazowych
we własnych mieszkaniach i

niewątpliwie rozsądniej jest
zwrócić im kilkadziesiąt zło­
tych miesięcznie za gaz niż
instalować służbowe grzejniki.
Za przykładem Nowej Huty
wprowadzają to również inne
Zarządy Budynków Mieszkal­
nych.

Natomiast niepokonane są
odpowiednie władze jeśli cho­
dzi o owerole,- które DZBM
— na skutek powtarzających
się także od Wielu lat nale­
gań dozorców — uważa za o-

dziehie wygodniejsze do pracy
niż „kufajki”. Odmowę uza­
sadnia śię tym, że
odzież sportowa a

ćza”.
— Niech to więc

role W cenie nie przekracza-
—

„owerol to
nie robo­

będą owe-

Kolejna ofiara

lewych" transakcji11
Mieszkaniec

Sław A. stał
oszusta, _ _

w
_ _w___

banku FeKaO na Rynku Gł.’Ma­
jąc w porfelu 200 dolarów USA

zapytał nieznajomego mężczyznę
o możliwości sprzedaży dewiz.
Nieznajomy sam chętnie przystał
na transakcję, oferując za dola­
ry sumę 21 tyś, żł. Wręczony
przez niego pakiet’polskich bank*
notów Zawierał jednakże tylko
12 tys. zł. Oczywiście oszust znik­
nął jak kamfora z miejsca tranś-
akcji. Poszkodowany zgłosił o

swojej stracie w Komendzie Dziel­
nicowej MO Stare Miasto, lecz
bez większej nadziei na od nale- i
zienie oszuśta, którego rysopisu
nawet dobrze nie zapamiętał. (Z)

Krakowa Stani­
ał? kolejną ofiarą

grasującego w rejonie

jącej ceny kufajki —> godzą
się autorzy propozycji.

Sprzątania klatek schodo-.
wych nie można •— to praw*
da— potraktować jako spor­
tu, ale 6 lat trwające między^
szczeblowe pertrakt&eje na

ten temat' to już jest Sport.
Może nawet wyczynowy, (n)

Notatnik krakowski

W „Biprostalu”, ul. 18 sty-
cźnia 57 otwarta została dziś wy­
stawa malarstwa art, mai. Józe­
fy Łysy.

minujący. Wśród
cej było metalurgów, elektry­
ków oraz studentów ż wydzia­
łu maszyn hutniczych. Pozosta­
li przyjechali do HiL z po'i-
technik gliwickiej i częstocho­
wskiej.

W sierpniu poligon praktyk
obejmie już tylko dziewięć­
dziesięciu dziewięciu studen­
tów z AGH, krakowskiej Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej oraz

Politechniki Śląskiej,
Aktualnie w Hucie im. Leni­

na odbywają praktyki . rów­
nież zagraniczni specjaliści i
studeflci (Jugosłowianie, Belg,
Anglik i Pers). Przez trźyjńie-
siące będą krakowscy hutnicy
dzielić śię doświadczeniami z

jedenastoosobową grupą inży­
nierów ze Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej.

Na naszym zdjęciu: studenci
IV roku odlewnictwa AGH —

Wietnamczycy Hoańg Van
Vinh i Tran’ Xuan Ry wraz

z Mieczysławem Magdziarzem
i Tadeuszem Krawczykiem —

mistrzami Odlewni W-l. ’(br)
Fot. S. Gawliński

Na 20 dni przed planowa­
nym terminem — jako pierw­
szą 'w Krakowie w bieżącym
sezonie wakacyjnym — odda-
do Wczoraj do użytku podsta­
wową szkołę 8-oddżiałową na

oą. Dąbie w dzielnicy Grze­
górzki.

Komisja dokonująca ostate­
cznego odbioru tego obiektu
stwierdziła wysoki poziom wy­
konawstwa budowlanego, za

co należą się duże brawa PBM
Nowa Huta, które oddało szko­
łę ztipełnie bez usterek, przy­
stosowało najbliższe otoczenie
zgodnie z dokumentacją i u-

względniło czas na urządzenie
jej wnętrz przez Wydź. Oświa­
ty Prezydium DRN Grzegórzki
i kierownictwo placówki.

'
-

Nowo oddany obiekt jest
drugim tego typu w rejonie ós.
Dąbie. Istniejąca do tej pory
szkoła podstawowa w Ub. ro­
ku została poddana rozbudo­
wie i modernizacji przez cb Zy­
skała większą ilość unowocześ-
nióńyćh sal lekcyjnych, Obec-

—•—

Handlowe nowinki
Po brzoskwiniach i morelach —

od dwóch dni nadchodzą do Kra­
kowa węgierskie arbuzy*

Z krajowych owoców: jabłek
papierówek jest dość dużo, w

przeciwieństwie do gruszek, któ­
rych ilości są jeszcze bardzo
skromne.

W ostatnich dniach znacznie po­
taniały
cnie 14
dzące z

a także
nosi aktualnie 3,50 za 1 kg. (1)

pomidory krajowe (obe-
zł za 1 kg) oraz pocho-
impoftu (15 zł te 1 kg),

ogórki, których pena wy-

Nad brzegami jezior i strumieni
w starych parkach lub nad morzem

Wiele krakowskich zakładów
przemysłowych i przedsiębiorstw
dorobiło się własnych ośrodków
wczasowych. Są to piękne, nowo­
czesne obiekty, o ciekawej archi­
tekturze, doskonałych rozwiąza­
niach funkcjonalnych, gwarantu­
jących komfort i wygodę użytko-
wnikom. Często prawdziwe szkla­
ne pałace, a także pełne uroku,
atrakcyjnie zlokalizowane i wy­
konane — campingi,

W SZCZAWNICY posiada swój
dom Wczasowy załoga Krak. zakł.
Sodowych, w każdym turnusie
wypoczywa tutaj 100 pracowni­
ków KZS wraz z rodzinami. W
TĘGOBORZU, nad Jeziorem Roż­
nowskim, w starym parku — wy­
rosły malownicze campingi „pod­
zespołów”/ Obok wznosi się

' od­
remontowany sumptem fabryki —

pałac, w któgym przebywają na

koloniach dzieci pracowników
„Podzespołów”. W PORONINIE
znajduje się dom wypoczynkowy
„Supertomasyny’% Dla swych pra­
cowników fabryka ta ws najmuje
ponadto prywatne kwatery w

innych miejscowościach podgór­
skich oraz nad morzem. W OSIE-

*
~ •

............ —1

I

Sarnowski £

§ Rozmowy przy herbacie '*■

I

I

I_II _ H[I
nićjszą zdobycz? pracowanie, pogłębiona histo- Rozmawiała A. ŻARNOWŚKI 8

Afrykańskie trofea J. Trzebiatowskiego
ciągu kiiku ostatnich lśt odbył podróże do 1S krajów Eu- .

•W ropy, Azji i Afryki. Cel -- zawsze ten sam: poszukiwanie.
tematów do ko-mpozycji plastycznych oraz zainteresowania kul­
turą ludową różnych narodów. Tym pełnym twórczego niepoko­
ju Wędrbwćem jest znany plastyk i architekt wnętrz JANUSZ
TRZEBIAKOWSKI. Niedawno wrócił z podróży dó Afryki, przy­
wożąc ze sobą bogatą kolekcję różnych przedmiotów, które dla
niego stanowią coś więcej niż oryginalne pamiątki z Czarnego
Lądu.

— Może Mika słów
mej podróży?

— Moja trasa wiodła
NRF, Belgię, Holandię,
ej?, Wyspy Kanaryjskie,
stępnie s państw afrykańskich:
Stnegai, Wybrzeże Kości Ślo-
niowej, Ghanę, togo, bahoihey
i Kamerun. Przywiozłem ok.
60 eksponatów, które uważa­
łem za ciekawe ze względu na

ludową twórczość i walory at-

tystyćzne. Są wśród nich róż­
ne fetysze np. do zaklinania
pogody, ^naszyjniki z kręgów
egzotycznych ryb, plecione ka­
pelusze i wreszcie cala kolek­
cja bransolet, które W Afryce
nosi się także na nogach.

— Który t tych prżedrąW-
tów uważa Pań żi ńajceń-

CZANACH nad Rabą wyrósł wspa­
niały dom wypoczynkowy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komuni­
kacyjnego.

W KROŚCIENKU na stoku wzgó­
rza, skąd rozciąga się widok na

panoramę Pienin i tlunajc?. — w

Ciągu ostatnich kilku lat wybu­
dowano przepiękne pawilony c-

środka wczasowego Frzeds. Przem.

Budowy Huty im. Lenina. Posia­
dają oni także własny dom wcza­
sowy W REWALU nad Bałtykiem.
Na kolejne tUrntisy wyjeżdżają
także nad morze grupy pracow­
ników „Mostostalu”. Przedsiębior­
stwo posiada bowiem podobnie
jak i krakowska „Hydrobudowa”'
włashy ośrodek campingowy w

JASTRZĘBIEJ GÓRZE. Dla ama­
torów utoków KRYNICY otwie­
ra gośćinne podwoje, dom wypo­
czynkowy „mostostalówców” za­
kupiony w tym uzdrowisku. „El-
gród” — óto nazwa su perkomtor­
towego domu w MUSZYNIE nad
Popradem, który przed 2 la./ od­
dany został do dyspozycji „Elek-
tromontażu”. w niedalekim sąsie­
dztwie, bo^W MUSŻYNiE - ZŁÓC-
KIEM wypoczywa we własnym o-

środkii, wielu krakowskich kole­
jarzy. Także nad Fopradem, w

PIWNICZNEJ — w „Stefance” —

domu pięknym jak z bajki spę­
dzają swe urlopy
pracowników Krak. Przeds, insta.
lacji Sanitarnych
nych.

; brże-

Załoga „Kabla” ma do swej
dyspozycji rewelacyjne, wspania­
łe, w góralskim Stylu wybudo­
wane — domki campingowe W
ZAKOPANEM. Cała ich kolonia
usytuowana jest w lesie, r

giem górskiego strumienia. U stóp
Babiej Góry, w ZAWOI wznosi
się dom wczasowy „Lajkonik” —

utrzymany w stylu dawnych
schronisk górskich, komfortowo
wyposażony. Własność Krak.
Prżeds. Budownictwa Przemyśłó-
wegoj Obok — również nad po­
tokiem, w cieniu drzew rozpo­
czynającego się tutaj Babiogór­
skiego Parku Narodowego — ko­
lonia barwnych domków campin­
gowych.

Własne domy wczasowe zapew­
niają licznej rzeszy pracowników
oraz ich rodzinom świetne warun.

ki wypoczynku, korzystanie z u*
roków lata —- w najpiękniejszych
Zakątkach ziemi krakowskiej i
kraju, (bp)

Uwaga! Skrajnia przekioczóna...
Żarty na bok, będzie karma dla

królików

prawdzie
na zimowy okres, bo po
to w tym ładunku kryje
co innego jak trawa.

Józef Rośkiewicz

o ta-

przez
Frah-
a Pa­

8- Jest ich w zasadzie kilka.
Z pewnością zaliczam do nich
maski rytualne z Senegalu i

Ozdobny kołczan ze stśzałami
ż Kamerunu. Przywió2łem tak­
że kilka oryginalnych instru­
mentów muzycznych drążo­
nych w tykwie, dwa noże o roz­
szerzonych końcach, tzw. ma­
czety służące nie tylko docię­
cia buszu, ale również do za­
bijania skorpionów, wiosło,
którym sam się posługiwałem,
płynąc z krajowcami w piro­
gach i jeszcze kilka sztuk ce­
ramiki.

— MÓpłby Pan chyba ż

tego żbiórtó urz^dżló Ćta-
kdWą wystawę?

— Tak, ale do tego potrzeb­
ne jest jeszcze fachowe jej o-

nie obie
krywają
zakresie
nego.

te szkoły w pełni po-*
potrzeby osiedla w

nauczania pówsżech-
(Z)

---

Z listów do redakcji
Szanowna Redakcjo!
Dnia 29 lipca, jadąc w godzi­

nach popołudniowych autobusem
linii 134 z Woli Justowskiój do
śródmieścia, zgubiłam legitymację
służbową. Nie miałam jeszcze 0-
każji przekonać się o stracie, kie­
dy wracałam wieczorem z mia­
sta tym samym autobusem (osta­
tni kurs o godz. 10.40). Jakież było
moje zdziwienie, gdy na począt­
kowym przystanku autobusu przy
placu na Groblach konduktorka
autobusu spytała mnie, czy nazy­
wam Się tak a tak, a następnie
wręczyła mi Zgubę, wyjaśniając,
że rozpoznała mnie na podsta­
wie zdjęcia w legitymacji!

Niestety nie znam nufticru służ­
bowego pani konduktorki (wiem
tylko, że autobus miał numer

boczny 127), więc uprzejmie pró­
szę o wydrukowanie tego listu
jako wyrazu mojej wdzięczności
za okazanie maksimum dobrej
woli i życzliwości, co oszczędziło
mi “licznych kłopotów,

poważaniem
Mgr E, Muskat-Tabakowska

Mowa też ważncA
Scenka rodzajowa z1 ul. Sien­

nej: przedstawiciel - MÓ (W
mundurze, ale bez paska pod
brodą) prowadzi za tęką 14-
letniego może chłopca. Słyizą
dialog:

— WziąłeS...
— Nie wziąłem proszą Pa­

na...
— Ależ wziąłeS, WziąłeS,

gówniarzu...
Nie. wchodząc w meritum

sprawy, pozwalamy sobie zau­
ważyć, że jeSli już działać wy­
chowawczo, to i —* konsekwen­
tnie, a więc także przez odpo­
wiednie wyrażanie się

(mar)

z

na różne pory

Biuro Wystaw Artystycznych w

Krakowie zaprasza w sierpniu na

następujące wystawy ptaśtycźoe:
Małe Formy Rzeźbiarskie — Ga­
leria Sztuki Muzeum Teatralne­
go w Krakowie, wystawa malar­
stwa Józefy Łysy — Biprostal,
wystawa malarstwa Cecylii Wi4-
nickiej-Zabkowskiej w kawiar­
ni „Baśka” w Żywcu, Stanisława
Karpika w Nowym Sączu. Grupy
„Zachęta” w Tarnowie. W Mu­
zeum Archealogicznym w Kra­
kowie w dalszym ciągu czynna
jest wystawa kompozycji w alu­
minium Leopolda Pędziałka.

Jednym zdaniem

rycznie 1 socjologicznie Infor­
macja o kulturze tych krajów.
Mnie natomiast przedmioty te

interesują głównie jako plas­
tyka.

— Jakie więc pod tym
właśnie kątem wyniósł Pan
doświadczenia i korzyści z

tej podróży?
“W plastyce absorbuje

mnie przede wszystkim świat­
ło. Mój cykl np. „zagajniki”,
prezentowany już na niejednej
wystawie, stanowi właśnie stu­
dium' światła, z Afryki przy­
wiozłem kilkanaście szkiców
również poświęconych tym po­
szukiwaniom, lecz... na wodzie.
Interesowało
światłu,
różnych
zycjach.

mnie odbicie
jego gra i refleksy w

natężeniach i kompo-

— Mamy nadzieję, że.
wkrótce ujrzymy ten cykl-
na nowej wystawie, a na

razie życzymy owocnych
wakacji w* plenerze. D2tę-
kujemy za rózmowę.

WYPADA POCHWALIĆ INI­
CJATYWĘ żywieckiego 7 Od­
działu PTTK, który umieścił
przy dworcu kolejowym ol­
brzymią planszę z adresami
wszystkich w powiecie stacji
turystycznych, domów nocle­
gowych i zakładów gastrono­
micznych, z rozkładem jazdy
autobusów PKS oraż informa­
cją o szlakach turystycznych I

zabytkach. (Z)

i Elektrycz-

liczna grupy

Z wycieczki
nad jezioro

wprost do aresztu
Dwaj funkcjonariusze Posterun­

ku Wodnego MO w Czchowie
(pow. Brzesko), pełniący służbę
w asyście dwóch członków ORMO,
zostali pobici przez grupę rozwy­
drzonych uczestników wycieczki z

Wieiićzki. Do incydentu doszło w

momencie zwrócenia przez mili­
cjantów uwagi ha rażące wybryki
chuligańskie niektórych nietrzeź­
wych wycieczkowiczów.

Poturbowani milicjanci i ORMO,
wcy zdołali jednak błyskawicznie
zorganizować akcję, doprowadza­
jąc do. zatrzymania trzech naj-

, bardziej krewkich spraW'CÓw a-

wantury, jak śię okazało byli ni­
mi mieszkańcy woj. katowickie*
go, tymczasowo delegowani do

pracy przy konstrukcji linii wy­
sokiego napięcia w Wieliczce. Mó
wystąpiła z wnioskiem o ich are­
sztowanie ża czynną zniewagę
przedstawicieli władzy. (Z)



Dziś na stadionie warszawskiej Skry

Ostatni sprawdzian lekkoatletów

ii 61

ZA NIESPEŁNA TYDZIEŃ (16 BN.) W HELSINKACH ROZPOCZ-
• NĄ SIĘ MISTRZOSTWA EUROPY W LEKKIEJ ATLETYCE. REPRE­

ZENTACJA POLSKI PRZYGOTOWYWAŁA SIĘ DO TEGO STARTU
BARDZO. SOLIDNIE. JEDNYM ZE SPRAWDZIANÓW FORMY NA­
SZYCH ZAWODNICZEK I ZAWODNIKÓW BYŁ TRÓJMECZ: CSRS
— POLSKA — WĘGRY,. KTÓRY
DNIAMI W BRATYSŁAWIE.

ODBYŁ SIĘ PRZED KILKOMA

warszawskiej Skry. Jeśt

i

Po tych zawodach: w prasie co-

dziennej i, co gorsza, sportowej
posypały się gromy na naszych
lękkoatietów; W poniedziałkowym
kdmenżarzu na łamach „Echa”
nie * przedstawialiśmy Sytuścji w

czarnych kolorach. Owszem, były

/ , LUKSEMBURG. W I rundzie <

tenisowych ME dla amatorów /
b. dobrze wystaftowail nasi )

1 reprezentanci, odnosząc 6 zwy- \
1 cięśtw i ponosząc tylko jedną (
i porażkę. 7

KATOWICE. W sparringo- )
Wym meczu piłkarskim Zagłę- \

1 bię Sosnowiec wygrało z Ra- \
i kówem Częstochowa 8:5 (5:6); (

^Telegraficznie )
I KIELCE. Piłkarze Legi: -y-A
i grali z Ra-domiakiem 2:0 G;Q). c

KATOWICE. Piłkarze Górni- )
ka Zabrze zremisowali 0:9 z \

1 trzecim zespołem ekstraklasy v

I. NRD — chemie Halle. (
A oslo. Wiele -świetnych 'wy-' /

nlków uzyskapo podczas mi- )
1 tyngu
1 J*
(800m

Brown (USA) skoczył
1 2,21 m.

1 OPOLE. B^nlaminek
i klasy — Odra, wygrała

tem Gliwice.,6:1 (4:1).

niewypały,' lecz w wielii konku­
rencjach, uwzględniając obiektyw­
ne warunki (potworne upały - i

pierwsźy start po kilkutygodnio­
wej przerwie) nasi zawodnicy u-

zyskali zupełnie' przyzwoite wyni­
ki. Jak się ostatnio dowiedzieliś­
my, nasza ekipa odbyła podróż do

Bratysławy 1 oleją i to w wago­
nach II klasy (w jedną stronę je­
chano 12 godzin). Dziwi bardzo ten
fakt! -Na przygotowania lekkoatle­
tów do mistrzostw Europy i przy­
szłorocznej Olimpiady wydaje się
olbrzymie sumy, a tymczasem za­
brakło pieniędzy na czarterowy
lot samolotem, lub choby „pa I Kla^

sę, A przy obecnych upąłąch prze­
jazd pociągiem (podkre§I&m^:Z/>w
tłoku II klasą) miał ditey. wpływ
ria uzyskane ■wyniki. ‘ *<

Teraz z kolei kilka ątów 'na te*
mat dzisiejszego międzywe?
go mityngu, który odbędzie się na

k swe rozmowy

lekkoatletycznego., JM.
Luzlns (USA) przebiegł
w czasie 1.45,2, a R.

wzwyż

ekstra-
£*■Pias-

V

Gdyby tak

w pierwszej...
DZIŚ w NRD rozpoczyna się

piłkarski Turniej Przyjaźni junio­
rów, w którym m. in. startuje rę-.
prezentacja Polski. > W składzie
znalazło się 6 zawodników z na­
szego okręgu: trójka, wiślaków, —

Jerzy Płonka, Andrzej .Garlej 1
Zdzisław Kapka, dwóch piłkarzy
tarnowskiej Unii — Waldemar KU-’
ma i Tomasa Gdowski oraz jeden
z; Craćoyii ,-f Ryszard , Per, - Tak
duża liczba Reprezentantów '“kra-
kowskich w kadrze juniorów cie­
szy, o .ile lędnąk więcój radości

byłoby, gdyby Kraków miał tylu
ęwych przedstawicieli 1 w.., pierw­
szej reprezetitacjU

-- O—

Nomen omen

stadionie
to ostatni już sprawdzian naszych
zawodniczek i zawodników przed
Helśmkami. Z wyjątkiem Ireny
Szewińskiej, która odczuwa skutki
lekkiej kontuzji, udział W nim
weźmie całó czołówka polskich
lekkoatletów, w tym wszyscy re­
prezentanci. W wielu konkuren­
cjach zapowiadają się wręęz sen­
sacyjne pojedynki. Oto niektóre
nazwiska zawodników zagranicz­
nych: 100 m Tourner (USA) — 10,Ź
i Kane (Wybrzeże Kości Słonio­
wej) — 10,1, 40Ó m Amadou (Sene­
gal — 45,0), 110 m ppł. Babb (USA
— 13,3), 800 m Winzeńried (USA
— 1.47JI), 1500 m Fisher (Australia
— 3.39,0), tyczka Carutherserr
(USA — 5,30), trójskok Mansoura

(Senegal — 16,73).
W takim towarzystwie nasi za­

wodnicy mogą uzyskać dobró wy­
niki./Jak się dowiedzieliśmy, Wła*
dysłZrw ■■■Komar j zgłosił; próbę;-7 .pó*<
bicia tekoędu Ęjjrppy ^y.^ęhńięclM'

Jąk widać emt^H nie za­
braknie; Bardżo dobrze,- że Tele-
yiflzją’ Polska prze^rbWądzi z za­
wodów "‘bezpośrednią ;4jąnsmisję.
Początek o. godz. 17. ? . (KAS) /

Kiedy?
Oddział, ul. Kr. 3sd-

(9_13), Muzeuni Histo-
_ ódńziąłys Jana 12:
I kultura' Krairow*.

21: Małe formy rzez*
• Krzysrtofóry, Rynek
Rzem i oslo a r ty styczne,

F^nciszkańska Krak^.^/
malarstwie Tondosa (9-U).

malarstwo I rrarto-
(10—15 wstąp wolny). _

ryskich, Jana 19: Galeria ma-

Urstwa obcego (i2-18 wstąp

wolny), NowyMaja 1: Sztuka Dalek.ego
Wschodu (10—15),
cheologiczne, Poselska 3. Kom-

pozycje w aluminium L.

działka (14-18), .

kościoła św. Wojciecha: Dzie­
je Rynku krak. (9-18), M«-
seum Etnograficzne, pi. w“..
nica J: Polską kultura ludowa

(11—15), Muzeum przyrodnicze,
Sławkowska 17 (U—13),
zeum Etnograficzne, pi. Wpl-
nlca 1: Polska kultura ludowa
(11—15), Muzeum przyrodnicze
Sławkowska 17 (11—13), Mu*

geum Geologiczne, Senacka 3:
Świat roślin i zwierząt (9—17
wstęp wolny), TPSP, N. HWa,
al: R62 3: Jugostawta dzisiaj
(11—18), KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 71 Akt I por­
tret (9—21), Kopalnia 8oli,
Wieliczka (8—18). - r

Gdzie

Sz. Kaszowski zbyt czę-

znów wygryw

Sz.Kaszowski

Czwartek

Marii

Stanisławysierpnia
O-

Teatry

WBREW zaleceniom trenera J.

Kup«zaka najlepszy
AowśW —

Śló-próbował swych sił na ału-

’gich, stosowych dystansach. •

stntnlo zrozumiał swój błąd i z

powrótem zaczai poświęcać wic-r-
szą uwag, torowi a konkretn.e

sprintowi. Efehty nie dały, na

siebie długo czekać, gdyi jut w

Budapeszcie podczas meczu *

ska II — Węgry odniósł efektow­
ne zwycięstwo w sprincie.

Spływ „Trzech zapór”
Po KAZ piąty. ?V*’!c0

..Motor” w -...-.-/- -l
ŻW TKKF 1 ŻQ ZZ Metalowców
w Krakowie organizują spływ ka­
jakowy „Trzech zapór” PTMw®'
dzący nurtem Soły’z Źlywca do

święcimia poprzez zapory w Tres-

nćj; Porąbce 1 Czańcii. „ ,

Impreza rozegrana zostanie w

14-15 Um. i :!«** dostępną
$18?/Ąęśąystklch■kajakarzy. Zgło-

,szeniąr/Waleiy klerońfać na adres

Ogniska TKKF ..Motor” w Andry­
chowie. ?ul. ■■Obrońców Stalingra-.
'/duąi?8..

Andrychowie wraz z

w

Słowackiego 19.15 „Janosik
v.yii na szkle malowane .

Rozmaitości 19.15 „Wlćlki cz o*
wiek do małych Interesów .

Kina

Z płk Stanisławem Wałachem
wiślakówo amerykańskim tournee

R SPORTOWE ASPEKTY WOJAŻU PIŁKARZY WISŁY DO
£ USA I KANADY RELACJONOWALIŚMY JUŻ CZYTELNI-
S KOM. DZISIEJSZĄ ROZMOWĘ Z SZEFEM WYPRAWY,
§ PREZESEM GTS WISŁA — PŁK STANISŁAWEM : WAŁA-
S • CHEM POŚWIĘCAMY IMPRESJOM POLONIJNYM, REFLEK-

S ’SJOM Z SETEK SPOTKAŃ, WIZYT, ROZMOW PRZEPROWA-
!S DZONYCH Z PRZEDSTAWICIELAMI WIELU POKOLEŃ PO-

S LAKÓW ZAMIESZKUJĄCYCH AMERYKĘ PÓŁNOCNNĄ.

— Jak przyjmowała Po­
lonia naszą ekipę?

— W jednym zdaniu można
to Stwierdzić iż wspaniale, w

sposób jakiego absolutnie nie

oczekiwaliśmy, nie wyobraża­
liśmy sobie,j Byłem .wielu

krajach Europy, uczestniczy­
łem juiy ^rozmaitych sportowych
imprezach, spotykałem przed-
stawicleit Polonii, ale nigdzie
serdeczność i. gościnność nie
była tak wielka, jak za Ocea­
nem. Nasi gospodarze nie od*
stępowali nas na Jcrok, nie 4

wypuszczali z rąk. A wszystko
nlefeląmaną

szczerością, sercem i ochotą.

I
§

Lenina,
wigi, 41

ryćzhe
Dzieje
Szpitaina 21:
b'arskie.
Gł. 351 j

Z . NIECO­
DZIENNEGO po­
wodu przerwano
mecz dwóch, dru­
tyn piłkarskich
brytyjskich za­
kładów w Schęf-
fieid. . Bramkarz

jednej z drużyn
wydawaj nieartyku-

krztusić sie, ‘
zaczął nagle
lowane dźwięki,
gwałtownie gestykulować, słowem
zachowywać się co najmniej
dziwnie.' Sędzia przerwsł mecz, do

piłkarza dobiegli sanitariusze i

przy użyciu pincety wyciągnęli
mu z‘ tchawicy gumę do żucia, któ­
rej przypadkowe połknięcie o ma­
ło nie spowodowało uduszenją za­
wodnika. Przypadek ten spowodo­
wał, że kierownictwo Wydało za­
rządzenie zabraniające żucia gumy
w czasie gry, mimo Iż grające
drużyny reprezentowały, fabrykę...
gumy do żucia!

— Czy to cechy tylko na-

azej emigracji, czy . też
przedstawiciele innych na­
rodowości wykazują równą
serdeczność dla gości x

kraju rodzinnego?
...— Raczej nie. Trudno, po

krótkim przecież pobycie, ge­
neralizować, ale opinię swoją
opieram na obserwacji zacho­
wania się kibiców naszej dru­
żyny i sympatyków bawiącego
równocześnie z ’nami zachod-
nto niemieckiego zespołu Han-
noPer 96. Graliśmy z nimi 3
mecze, w ośrodkach o mniej
więcej jednakowo licznych
skupiskach emigracyjnych Po­
laków i Niemców. My byliśmy
bez przerwy otoczeni rojem
kibiców, dosłownie rozchwyty­
wani przez rodaków, podczas
gdy Niemcy zjawiali się na

meczu, dopingowali swoifh, .<

.ale po końcowym gwizdku sę-■
dziego zostawiali ich samych
sobie.

— A może na taką posta-
« wę emigrantów niemiec­

kich, miały wpływ yiryniki
meczów Hannover 96 z Wi­
słą?

— Z pewnością w, jakimś
stopniu dwa remisy i porażka
odbiły się na stosunku amery­
kańskich Niemców do piłkarzy
lecz to nie była, główna przy-,
czyna obojętności* Oni po
prostu są już tacy, Natomiast
dla Polonii nasze mecze z

Niemcami były niesłychanym
przeżyciem. Pr^ęd..^ ząwodami
dosłownie błagali, by' nie dać

się pokonać, r&^ijsy ^pr^yjono­
wali z wielkim Uznaniem a

trzeci mecz zakończony naszą
Wygraną — z niebywałym en­
tuzjazmem. To było prawdzlr
we święto dla. Polonii, Trzeba
pamiętać, że w skupiskach e-

migracyjnych istnieją duże
antagonizmy między poszcze­
gólnymi narodowościami, '

a

wydaje mi się szczególnie po­
między Polakami i Niemcami.
Nasza postawa, •zwycięstwo,
dawały powody do dumy na­
rodowej, słowem choć to

nawet nam w kraju trudno
zrozumieć —- stanowiły dla
tych ludzi źródło zadowolenia
nie tylko sportowego. Po»ta-

Jcim zwycięstwie Polacy cho-
dzą z podniesionym czołem, są
źródłem zainteresowania ii za­
zdrości przedstawicieli innych
narodowości, czują się waż­
niejsi, bardziej związani z Ma­
cierzą. Sukces stanowi temat

roprąów i wspomnień na wie­
le miesięcy, przez sport oce­
nia się cały kraj, jego siłę go­
spodarczą i polityczną,

— Spotkaliście w USA \
lub Kanadzie, krakowian,, V
może jakichś sportowców?

— Wśród tysięcy rodakóuu S

którzy przychodzili na nasze

mecze, uczestniczyli w różne- X

go i rodzaju spotkaniach, ban-
kieiąch itp, było sporo emi- R

grantów z naszego miasta i k
województwa (nawet jeden S
milioner kanadyjski, mający C

rodzinę w Zakopanem). Jed- q
nym' 'z serdeczniej zajmują-
ćych się nami był w Chicago' »

b. piłkarz Garbarni — Żarem- S

ba, którego wojenny los przez
Niemcy zagnał aż' za Ocean, X

Gdybym jednak chćłał wspóm-
nieć o wszystkich,

'

którzy Się X
nami serdecznie opiekowali stf

myslatbym, chyba . wymienić X
kilkaset nazwisk i wywiad za* S

jąłby całe „Echo”. Chcialbym S
id jttiejścu, nasza 8

rdzmoiclT^^ zaS
Oceanem, podziękować im X
iffśzys&tm "za * naprawdę wspa- S
niale •*

,, przyjęcie, za, serce i X
tibskę nam okazaną. Chćiał-
bym też zdpewłilć, iż w klu- 8
bie nćśzym znajdą zawsze po- 8

ńioć i opiekę podczas wizyt io , X
kraju

'

rodzinnym. Zrobimy 8

wśzyśtko by pomost przerzu- X
eony przez nasz klub między 8

krajem a amerykańską Polo- N
nią, 'cordz bardziej się umac­
niał. Pragniemy bowiem przy­
czynić się, w . miarę naszych
sił i możliwości, do zacieśnie­
nia więzów Polonii ź Macierzą,

Ziękując za rozmowę,
na ręce Pana Prezesa,
składamy gratulację

piłkarzom Wisły za dzielną
postawę podczas amery­
kańskiego tournee i życzy­
my sukcesów w rozpoczy­
nających się za 3 dni mi­
strzowskich rozrywkach.

Rozmowę przeprowadził:
JERZY LANGIER

D
N
O
I

§
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Kijów 16.30. 19.3Ó „Żandarm
się żeni” (fr. 1. U).
— nieczynne. Wolność 15.45,
18 20.15 „Marlo 1 Nino” (w1-
1. 14). Uciecha 16, 18. 20 „O-
kruchy życia” (fr. 1. 16). Wan-

10 12.15 „Nowa misja kor­
sarza” (fr. 1. H), 1». « ”sa£

o dżudo” (jap- I- !«>• *p0’’
‘10 12.30 „Synowie Katie El-
dćr” (USA, 1. 16), 15.45. . 18,
20.15 „Sprawa sumienia (wt.
1 ’ 18). Sztuka (studyjne) 15 30,
18, 20.30 „Epilog norymberski
MI. Gwardia (Lubicz 15) Iftw,
17 19.15 „Sto karabinów
(USA. i. 18>- WrI0S (Zamoj­
skiego50) 15.45, 18, 20 „Wlnne-
tou w Dolinie Śmierci” (jug--
NRF, 1. U). Kultura (Rynek
<Sł 27) 18 „Łowcy sjcal.pów”

1. 16). Mikro' (Dzierżyń­
skiego 5) 15 45, 18, 20.30 „Ange­
lika I sułtan” (fr. 1. 16). Melo­
dią (Zwierzyniecka 1) 15.45, 18,
20.15 „Ucieczka w kajdanach*
(USA. 1. 14). Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30, 17.30, 19.30

„Skąd przychodzisz” (fr. 1. 18).
Wisła, (Gazowa ,21) 11. „Twarze
ną sprzedaż’*. (USA,.. 1. 18),' 16.
19 „Jesień Cheyennów” (USA,
1. 14). Ugorek (os. Ugorek) 17,
19 „Powrót rewolwerowca”

(USA, 1. 14).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, |2Ó.15 „Szero­
kość geograficzna, zero" (jap.
1. 14). M. Sala 15, 17.15. 19.30

„Pamiętaj o rocznicy ślubu”

(a.ng. 1. 16). Światowid 16, 18,
20 „Hibernatus” (tr, i. 11). M.
Sala 15, 17.15, 19.30 „Sidła”
(ang. 1. 16). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 15.30, 19 „Bitwa nad

Neretwą” (jug, I. 14).

Telewizja
CZWARTEK — I: godz. 16.49

p rogfątti tiriiż i ' 16:50 Ozie rrM

17_ -Międzynarodowy mityng
lekkoatletyczny; 18.30 Koncert

mużyki polskiej, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dzienniki 20 Spra­
wozdanie z między państw, me­
czu bokserskiego Polska —

USA, 22s30 Dziennik, 22.45 Pro­
gram na jutro.

«2

e?

Dyżury

Chirurg., Urolog., Neurolog.,
Laryng.. Okulist., Chirurg,
dziec.: N. Huta, Gruźliczy dla

mężczyzn: Prądnicka 86, .dla
kobiet: Wola J ustowska,
Pogotowie Ratunkowe: Sie­
miradzkiego. 1: wypadki teil.
W zachorowania 1 przewozy:
380-58, Podgórze 625-50, SSI-t5ł

Grzegórzki* 20S-01, 205-77, Po­
gotowie MO tel. 07. Telelon
Zaufania 614-00 (17—22), Straż
Poi. 18. Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60. Zako­
pane 27-97, Tarnów 23-70 (7-22),
Intormac. o Usługach. Solskie­
go 27 tel. 565-88, N. Huta: Po-

got. MO 411-11, Pogot. Ratunk.:

422-22, 417-70, Straż Poi. 433-33,
Dyżur pediatr.: dla Nowej Hu­
ty 1 pow. Proszowice: Szpital
w Nowel Hucie,. Informacja
kolejowa zagrań. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15, ,

Apteki

; Mogilska-16. Boh. Stalingradu
77 (tlep), Bronowicka 38, Zwie­
rzyniecka 7, Zakopiańska 69.
N. Huta: al. Rew. Październi­
kowej 6 (tlen).

PIĄTEK — I: godz. 9.M^Fizy­
ką dla nauczycieli, 10 Romeo

i Julia — film balet. radź.,
16.45 Program* dnia, 16.56 Dzien­
nik, 17 Pora na Telesfora. 17.50
Nie tylko dla pań, 18.10 Kro­
nika, 18.25 Magazyn medyczny,
18.55 Węgierski program roz­
rywkowy, 19.10 W grodzie
Giedymina — rep., 19.20 Do­
branoc, 19^30 Dziennik, 20 Gra­
ją orkiestry dęte, 20.31 Kral,
21.10 Teatr TV:‘ H. Worcell

„Widzę stąd Sudety”, 22 Dzien­
nik, 22.45 Program na jutro.

Muzea-wysławy
Zamek na Wawelu (12—17),

Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (10—18), Muzeum

Na mój widok, chłopiec zerwał się zmieszany,
nątóiiiiast? miss' Heywood''nawet nie drgnęła, nie
zmieniła pozy, może tylko spojrzała na mnie ze zdzi­
wieniem. Ani, przez chwilę nie przemknęło mi przez
myśl, że przerwałem jakieś intymne sam na sam.

Tą para zbyt była niedobrana, żebym mógł ich po­
dejrzewać o coś podobnego. Widoczne jednak było,
iż przerwałem jakąś ożywioną dyskusję, Ponieważ
Buck milczał, njiss Heywopd przypadła rolą wyja­
śnienia tej trochę dziwnej sytuacji — jej obec­
ności w pokoju młodego człowieka o tak spóźnio­
nej godzinie.

— Namawiałam właśnie pana Vąlentine,' żeby
zechciał mi pozować do obrazu — powiedziała., —

Zaczynam znowu zajmować się z pasją zaniedba­
nym trochę malarstwem, a pan Valentine to wspa­
niały model, sam pan przyzna, doktorze!

, Wypowiedziała to tak prosto i naturalnie, że był­
bym jej .bezwzględnie uwierzył, gdyby-nie wyraz
głębokiego zdumienia, jaki się ukazał na twarzy
Bucka. . ./.

*
— Obawiam sle,/ tniśs. Heywood — powiedzia­

łem — że przez dłuższy czas nie będzie mogło być
mowy b. malowaniu i pozowaniu. Popełniono nową
Zbrodnię...'

Twarz Bucka straszliwie się zmieniła, a ,miss
Heywood zbladła i wpatrzyła się we mnie z nie-•
mym. przerażeniern.' ■.

— Nówą zbrodnię? — wykrzyknął Buck.4— Kogo
zamordowano?

— Tym razem Maggie. Maggie Hillmann. Doktor
Gilchrist i ja znaleźliśmy jej zwłoki w łodzi na­
leżącej do naszej oberży. No, i oczywiście, obok
zwłok palił się różowy japoński lampion. Morder­
ca musiał wiedzieć. Źe Maggie miała na nodze du­
że znamię., gdyż sukienkę miała podwinięta, a zna­
mię otoc?one częrwonym. kółkiem.., s.

szkarłatne *

. / TMESCMLETCinCLt
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— Maggie zamordowana! —__ „

wargami Buck. — To po prostu niemożliwe, dokto­
rze! To niemożliwe! Przecież jeszcze niedawno,..’

Musiał jednak urwać, gdyż ułyszawszy słowo
„znamię” miss Heywood cicho krzyknęła. Pochy­
liła się w bok ńa krześle, jak gdyby
chwila zemdleć. Skoczyłem, żeby ją
ona jednak szybko się opanowała !
prawie normalnym tonem:

— Bardzo przepraszam, doktorze, 'za
bości, ale ta wiadomość .bardzo mną Wstrząsnęła...
Biedna mala!z

Buck dygotał cały z podniecenia i oburzenia:
— Trzeba natychmiast schwytać tego przeklęte­

go zbrodniarza — wołał. — Maggie była poezciwym,
dobrym dzieckiem, które nikomu nie wyrządziło
najmniejszej krzywdy!

— Ja także myślę tak, jak ty, Buck — powiadzia-
•łem,-wpatrując się uważnie w jego twarz. — Do­
myślasz się chyba, że Śweeney zjawi się tu nie*

bawem, żeby clę przesłuchać. Maggie była twoją
przyjaciółką, zwłoki jej znaleziono w łódce,’ którą
ty: się . zwykle /ppslugujesź... Ńię'. ulega, więc naj*
mniejszej wątpliwości, że inspektor będzie chciał
się dowiedzieć, w jaki sposób spędziłeś dzisiejszy
wieczór.

— No, tym razem inspektor, mnie nie złapie, gdyż
od samej/kolacji aż do tej chwili siedzę tu, gawę­
dząc z miss Heywood.

— Tak, to prawda — potwierdziła niezbyt pew­
nym głosem miss Hęywood.Ąż do tej, pory, dy­
skutowaliśmy o malarstwie. Szczerze mówiąc, czas

płynął, tak szybko,, źe nawet nie, zdawałam sobie

sprawy, która to już godzina.
Trwałem w głębokim zamyśleniu. Normalnie po-

powtórzył drżącymi dsjrzani 0 zbrodnie ń.ie posiadają aijbi. Buck miał

ich az dwa. Oczywiście, iz było to o jedno za wiele.
Najzwyklejszy; śmiertelnik, absolutnie nawet po­
zbawiony węchu detektywistycznego, byłby tym
niemało zdziwiony.

’

miała lada
podtrzymać,
powiedziała ■

chwilę sła-

‘ROZDZIAŁ CZTERNASTY

Miss Heywood wstała.
— Ta wiadomość ścięła mnie kompletnie z nóg —

powiedziała. — Mami wrażenie, że powinnam za­
raz połpżyć się do łóżka, prawda doktorze? Do­
branoc panu! Ciao, Buck

Po tych, słowach miss Heywood wyszła z pokoju,
rzuciwszy uprzednio Buckowi spojrzenie, które na­
zwałbym ostrzegawczym.

Kiedy zostaliśmy sami, Buck nie mógł się po­
wstrzymać, by mi nić zadać kilka pytań.

— Gdzie pan był dokładnie, panie doktorze,
z doktorem Gilchristem w chwili, gdy zauważy­
liście ten japoński lampion?

— W pobliżu cmentarza —. odpowiedziałem.
•*-W pobliżu cmentarza? — powtórzył jak echo.

— Ajćo panowie t'am robili? Aha, już sobie przy­
pominam, inspektor Sweeney polecił panu ziden­
tyfikować jakiś grób. /

(Dahty ciąg nastąpi)
'

(32)

ROŻNE

ZOO (T-asek Wolski) od go­
dziny 9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 27) od godz. 8 do zmroku.

Radio

PROGRAM II

CZWARTEK

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8 30,
9.30, 12.05, 14, 16, 18.16, 19, 22,'
23 50.

17.00 W trzecią rocznicę
śmieręi Ady Sari. 17,20 Opo­
wieść A. Wasilewskiego. 17.40

Melodle( film. 18.20 Widnokrąg
— wydarzenia ze świata nauki.

19.ls Morze Czarne niezupełnie
znane. Wykład. 19.31 Magazyn
literacki „To i owo”. 20.21

Koncert Moskiewskiej Orkie­
stry Kameralnej. 21.18 Poezja,
która poniaga żyć. 21.30 Muzy­
ka rozrywkowa. 22 30 Wlado*

mości sport., 22.3? Utwory for­
tepianowe z nagrań E. Fische­
ra. 22.47 Teatr Pol. Radia —

Studio Współczesne . Biuro pi­
sania podań” — słuch. Wł.

Terleckiego. 23.30 Muzyka tan.

piątek

5.40 Aud. dla wsi. 5.50 Weso­
ły poranek. 6.15 Dla was gra­
my i śpiewamy. 6.35 Muzyka
i aktualności, 7.15 Gimnastyka.
7.50 Mozaika muzyczna. 8.05

Temat.'dnia. 8,30 Mapa boha­
terstwa, 8.50 Przeboje w wer­
sji fortep. 9.00 Kompozytor ty­
godnia A. Vivaldi, 9.35 Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 9.55

Koncert mąndollniśtów. 10.25

„Cisza” — frag. książki J.

Piepki. 10.45 z mużyki roman­
tycznej. tz.25 Aud. regionalna.
12.50 Miasta Polski południo­
wej, 13.15 o sporcie. 13.40 Ob­
jazd — fragm. pow. "B. Pymi-
trowej. 15.M Letni .koncert.

15.40 Koncert chóru.


